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Dziennik K R A J wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie kw artalnie

W  K rakow ie......................  20 złr. — 5 złr. —
W  A ustrji i W ęg rzech . . .  24 „ — 6 „ —
W  Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal- 5 sgr.
W e Francji i A ng lji........108 frank. — 27 frank- —
W  B e lg ji, W łoszech i

S zw ajca rji..............  80 frank. —• 20 frank. —
Przedpłatę przyjm uje Administracja dziennika KRAJ,

miesięcznie 
2 złr. “
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków, 
wszystkie Urzędy

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niźój wymienione ajencje.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w K rakow ie, ulica M ikołajska 1. 435.
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „K raju11, ulica M ikołajska. 

Listy niefrankowane nie przyjm ują się. Reklam acje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględniają się tylko w terminie 8 dni. Ręko- 
pisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą.

Cena ogłoszeń (inserutów).
Pierwsze umieszczenie  .............      8 centów.^H
Każde następne um ieszczen ie . .............................................  5
Stempel od każdorazowego umieszczenia ......................................  30 *

Ogłoszenia p rzy jm ujeA dm in istrac ja  dz ien n ik a '„K R A j“, oraz 
niżej wymienione ajencje.

^ j e r s - C j e  P r z y j r n . r i j n c o  p r z e d p ł a t ę .  ~XW  : Skład papieru Z. J. Wywiałkowskiego, Jan Bartl, księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. — " W * o  L w o w l n  - Ksieo-m-nia Karola Wilda ksieo-amia , • • o -j,
•W T a t t i o w l e :; K sięgarnia Gazdy. — - W « ^ * r z ! © i a ^ y ś l T t t K s i ę g a r n i a  Braci Jeleniew . /  , .  Księgarnia K arola W Uda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. —
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Przedpłata na KRAJ
na miesiąc p*r*n r i  rri fł-ń 1870 r. i

w Krakowie 2 złr. 
w Anstrji . . 2 złr. 25 c.

Ceny prenumeraty zagranicznej po­
dane są w nagłówku dziennika.

Kraków 23 listop.
Wśród wojennej wrzawy i coraz 

cięższych zawikłań, z których jeżeli 
nie dziś, to wkrótce nowe wojny 
wyniknąć muszą; wśród coraz po­
wszechniejszego apelowania do ul­
tima ratio, do siły, przez co w wie­
ku szczycącym się z cywilizacji umy­
sły coraz więcej rdzewieją i dziczeją; 
w takiej chwili dziejowej dokonał 
się fakt, który na razie mniej na 
siebie zwtaca uwagi, który jednak 
w skutkach swoich może wywrzeć 
wielki wpływ na kierunek wyobra­
żeń i na cały ustrój polityczny Eu- 
ropy.

Kościół katolicki liczy w Europie 
stosunkowo bardzo wielu wyznaw­
ców, a rozporządzając ich sumieniem 
jest potęgą, jest mocarstwem. Kościół 
ten nie mógł dotąd działać swobo­
dnie, „w duchu i w prawdzie,“ bez 
oglądania się na światowe, na poli­
tyczne względy, dopóki jego głowa, 
papież rzymski był zarazem świeckim 
panującym, dopóki jego świeckie inte- 
resa niezgodne z jego duchownem 
przeznaczeniem, dopókijego zależność 
od stosunków politycznych, krępo­
wały go w jego charakterze jako 
apostoła miłości i sprawiedliwości, 
tych podstaw religii Chrystusowej.

Od chwili, gdy opatrznościowym 
zwrotem w dziejach głowa kościoła 
katolickiego, wbrew usiłowaniom za­
ślepionych ludzi wyzwoloną została 
z krępujących ją  więzów i trosk 
ziemskich, od tej chwili papież od­
zyskał właściwe swoje stanowisko. 
Nic dziwnego, że papież obecny, 
jako człowiek będący na schyłku 
życia nie może się pogodzić z no­
wym porządkiem rzeczy, nic dziw­
nego, że ludzie otaczający go pod­
sycają zapatrywania starca zrosłe 
niejako z jego życiem; lecz mimo 
to nie ulega wątpliwości, że wyzwo­
lenie kościoła od interesów świec­
kich może mu jedynie przywrócić 
znaczenie, jeżeli odtąd śmiało w 
imieniu prawdy, sprawiedliwości i 
pojednania działać będzie. Nic tu 
nie znaczy chwilowa opozycja zaśle­
pionych ludzi i oszczerstwa o gwał­
tach, gdy cały świat wie, z jakiem 
uszanowaniem rząd włoski wzglę­
dem papieża postępuje i gdy fakt 
ten, że papież jest zupełnie wol- 
nym, nie ulega żadnej wątpliwości 
jako widomy i wiadomy. Dotąd pa­
pieże, jako króle, a więc bracia i cara 
i króla pruskiego musieli względem 
nich zachowywać się tak, iżby powagi 
i nietykalności ich władzy nie naru­
szyć, ażeby przez to i własnym pra­
wom królewskim nie zaszkodzić.

Odtąd zaś papież rzymski może 
n. p. wobec prześladowań kościoła 
w Polsce podnieść głos potępienia 
dla rządów, może wobec polityki 
zabijania narodów podnieść głos 
prawa i miłości, i zawsze uciśnio­
nym podać moralną otuchę.

Głos apostolski taki byłby słysza­
nym przez wszystkie ludy, nawet 
wśród najsroższej zawieruchy poli- 
tycznej, mógłby być gwiazdą,‘w któ- 
rąby się patrzyli wszyscy prawi a 
ueiśnieni, gdy tymczasem dotąd pa­
pieże, tak jak wszyscy inni panujący 

Iko dyplomatycznym językiem mo- 
i-il1 przemawiać.

.7 takim stanie rzeczy, któremu 
żaden rozsądny człowiek przeczyć 
me może, jest również niewatpli- 
wem, że ludzie, którzy podsycają 
nienawiści i rozbrat we Włoszech* 
którzy i poza Włochami agitują na 
rzecz świeckiej władzy papieża, nie 
czynią tego z przekonania o niezbę­
dności tej władzy, a tern mniej z 
przekonania, jakoby świecka władza 
z dogmatów lub przepisów kościoła 
wynikała, ale czynią to, ot jak lu­

dzie z pobudek równie świeckich 
przywiązanych do blasku dworu, do 
korzyści z posad i dygnitarstw, ja­
kie dwór rozdawać może. Nie ma tu 
mowy o zaślepionych, którzy przej­
rzeć nie mogą, ale o agitatorach, 
o tej milicji, której działalność w 
skutkach zwraca się na niekorzyść 
kościoła i chce go cofnąć na sta­
nowisko zależności od światowych 
względów.

Powtarzamy więc, że fakt wyzwo­
lenia kościoła katolickiego z świec­
kich naleciałości, jest jakby umyśl­
nie przez Opatrzność zesłanym wte­
dy, kiedy na ludzkość nadchodzą 
czasy srogiej dzikości, kiedy więc 
potrzeba, iżby był bodaj jeden głos, 
któryby z poważnego miejsca mógł 
miłości sprawiedliwość przypominać.

Pakt ten dokonał się zresztą jako 
ukoronowanie tego, co się wszę­
dzie dokonuje; to jest, gdy we 
wszystkich już niemal krajach ko­
ściół oddzielony został od państwa, 
ile że są te dwie sfery działania zu­
pełnie odrębne; musiało się to samo 
stać i w Rzymie, aby wobec wol­
ności członków i głowa wyzwoloną 
była.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

LwÓW. Wyciąg z protokółów posiedzeń 
toydziału krajowego od 15 września do 30 
października 1870.

(Ciąg dalszy.)
W ydział krajowy uwzględnił następu­

jące rekursa:
Naczelnika gminy Huty połonieckitjj 

Hrycia Koroczkiewicza, zniżając nałożo­
ną nań przez wydział powiatowy K a­
mionki strumiłowćj karę 20 złr. za nie- 
przedłoźenie w należytym terminie bud­
żetu gminnego na 5 złr.

Naczelnika gminy Kłodnicy przeciw 
orzeczeniu wydziału powiatowego w Stry­
ju , którćm rekurent z tytułu zaniedbania 
obowiązku względem przestrzegania po­
rządku i bezpieczeństwa w gminie przez 
wydział powiatowy skazanym został na 
karę 5 złr., ponieważ rozsądzenie tój 
sprawy należy do c. k. sądów!

Obszaru dworskiego w Złotnikach prze­
ciw rozporządzeniu wydziału powiatowe­
go w sprawie własności starego materjału 
z mostu. W ydział krajowy orzekł, iż ma- 
terjał ten zwrócony być powinien obsza­
rom dworskim o tyle, o ile przezeń do­
starczonym został.

Gminy Zawady przeciw orzeczeniu wy­
działu powiatowego limanowskiego w spra­
wie drogowej, wydział krajowy orzekł: 
iż gmina pomieniona nie może być po­
ciąganą do naprawy drogi w obrębie gmi­
ny Łukawicy położonej.

Mieszkańcom gminy Malinówki przeciw 
uchwale rady gminnej i orzeczeniu wy­
działu powiatowego brzozowskiego, skut­
kiem których od użytkowania z lasu, jaki 
pomieniona gmina tytułem wykupna słu- 
źebnictwa otrzymała, wykluczeni zostali 
chałupnicy i zagrodnicy. W ydział krajo­
wy polecił sporządzenie nowej repartycji.

P. Majera Eichhorna przeciw orzecze­
niu rady gminnej w Szczawnicy i wy­
działu powiatowego w Nowym Sączu. 
W ydział krajowy zniósł pomienione orze­
czenia, któremi odmówiono rekurentowi 
pozwolenia do stawiania domu mieszkal­
nego i polecił reasumpcję całej sprawy 
według udzielonych wskazówek z powodu 
niezachowanych należycie przepisów o 
policji budowniczej.

Gminy Kulawy przeciw orzeczeniu wy­
działu powiatowego żółkiewskiego, w spra­
wie naprawy mostu na śluzie. W ydział 
krajowy zniósł orzeczenie pomienionego 
wydziału i polecił, aby najpierw zawe­
zwano obszar dworski do naprawy śluzy, 
ooczem dopiero, w razie uznanej potrze­
by, będzie gmina obowiązaną do napra­

wy mostu na śluzie stojącego!
Wydział krajowy nie‘ uwzględnił re­

sursów  :
Naczelnika gmini Lubień przeciw za­

sądzeniu go przez wydział powiatowy gró­
decki na karę 5 złr, za zaniedbanie na­
prawy drogi.

_ Naczelnika gminy Siemiechowa F ran­
ciszka Kwika przeciw zasądzeniu go przez 
wydział powiatowy tarnowski na karę 20 
złr. za nieprawne postępowanie w policji 
budowniczej.

Naczelnika gminy w Kropiwniku prze­
ciw orzeczeniu wydziału powiatowego 
drohobyckiego, skazującemu rekurenta 
za nieprzedłoźenie budżetu na karę 5 złr.

Naczelnika gminy ładowniki, Marcina 
Grocholi, przeciw orzeczeniu wydziału 
powiatowego w Brzesku, nakazującemu 
oddanie do kasy gminnej kwoty, za pro­
centa od obligacji gminnej uzyskanój.

Gminy Malej owa przeciw orzeczeniu

wydziału powiatowego: którćm pomienio­
na gmina zobowiązaną została do na­
prawy drogi gminnej z Malej owa do W y­
sokiej wiodącój.

Obszaru dworskiego w Lipnem przeciw 
orzeczeniu wydziału powiatowego droho­
byckiego, skazującemu pomieniony ob­
szar na karę 20 złr. za niedostarczenie 
materjału na budowę mostu.

Naczelnika gminy Wojków, skazanego 
przez wydział powiatowy mielecki na 
karę 5 złr. za zaniedbanie naprawy drogi.

Naczelnika gminy Jasień Jana Puzaka, 
skazanego przez wydział powiatowy liski 
na karę 5 złr. za nieczyszczenie rowów 
przy drodze lutowiskiej.

Naczelnika gminy Strzyżowa, W incen­
tego Gogoły, skazanego przez wydział 
powiatowy rzeszowski na karę 5 złr. za 
nienaprawianie drogi.

P. Franciszka Zbyszewskiego przeciw 
orzeczeniu wydziału powiatowago rze­
szowskiego w sprawie budowy mostu 
między Kielmarową a Tyczynem.

Pp. Jana i Zofji Plutów przeciw orze­
czeniu wydziału powiatowego myślenie 
kiego w sprawie rozebrania domu grożą­
cego upadkiem.

Ks. Stanisława Ja b ło n o u ^ ^ ^ B  prze­
ciw orzeczeniu rady miej sl-og^^rakow- 
sk ićj, którćm odmówiono rekurentowi 
pozwolenia policyjnego do przedsięwzię­
cia częściowćj naprawy dachu na real­
ności 1. 74 przy ulicy Wesołćj w K ra­
kowie.

Gminy Łomnicy przeciw orzeczeniu 
wydziału powiatowego nowo-sądeckiego, 
którćm wezwano gminę do dopełnienia 
obowiązku otworzenia szkoły i nałożono 
karę na naczelnika gminy za niedopeł­
nienie tego polecenia.

(Dokończenie nastąpi).

Z Poznańskiego 21 lutego.
□  [N ie s p o d z ia n k i m o ż liw e— a d re s  

— n a  se jm ie  p rz y s z ły m  — d y w iz ja  
K u m m era—je ń c y —s z k o ła —w ybory .]

Mówią, że się pod Paryźem^rozstrzy- 
gają losy Europy, a ja  nieprzecząc temu 
dodać muszę, że się tam także rozstrzy­
ga kwestja pokoju domowego u nas w 
Księstwie. Od niedawnego czasu, mnićj 
więcćj od porażki Tanna obiegają po Po­
znaniu dziwne pogłoski o blizkim stanie 
oblężenia, mających się odbywać rewi­
zjach, aresztowaniach, które to wieści nie 
zinąd płyną, jeno puszczone są ze sfer 
policyjnych na wypadek porażki Niemców 
pod Paryżem. Zwycięztwo Francuzów zna­
czyć może dla nas tyle co s t a n  o b l ę ­
ż e n i a  i razzia na wszystkich podejrza­
nych o niedostateczną miarę lojalności. 
Już na początku wojny, na wypadek klęsk 
niemieckich zgotowane były dla nas róż­
ne niespodzianki policyjne, a teraz kiedy 
znów przypuszczają możliwość niepowo­
dzenia po swej stronie, wszystko się od­
świeża —• a my nie wiemy dnia i godzi­
ny... nowych prześladowań.

Czy — zapytacie •— obawiają się, że­
byśmy nie podnieśli rokoszu? Gdzieżtam, 
wiedzą dobrze, że tego uczynić nie mo­
żemy, ale udają że wierzą i że się nas 
obawiają, żeby mieć jako tako uzasadnio­
ny powód do marnowania polskiego ży­
wiołu.

Z powodu adresu biskupów i kapituł 
naszych do króla Wilhelma, dużo poką- 
tnego szemrania, które dla duchowieństwa 
nie dobrze wróży, mimo publicznego mil­
czenia, które pewno dopiero wtedy się 
zerwie, gdy petycjonarjuszom pokrewna 
partja klerykalna koła polskiego, zechce 
pójść na sejmie za przykładem ducho­
wnych pasterzy swych. Partja ta w kole 
polskiem będzie bardzo silnie reprezento­
waną i do wszystkich grzechów, jakie 
w Polsce na politycznej arenie popełniła, 
znajdzie pole dodania jeszcze kilku no­
wych; bo nie wiadomo jeszcze czy się 
jaka stanowcza i skuteczna opozycja zor­
ganizować potrafi, choć tak  mało na to 
potrzeba. Cała nadzieja w tern, że sesje 
sejmu tak będą zajęte gwałtownemi spra­
wami Niemiec i Prus, że nasze klerykały 
nie znajdą czasu i sposobności do skom­
promitowania sprawy polskiej mocjami 
tchnącemi wstecznością a pochodzącemi 
z zamieszania pojęć politycznych.

Dywizja Kummera, landwera z Księstwa, 
trudniła się wywozem jeńców z Metz do 
Niemiec. Pocieszano zdziesiątkowane ba- 
taljony dywizji tćj, że je  następnie roz­
puszczą do domu; teraz nowa chodzi 
wersja co do jej przyszłości: tak dobrze 
się zasłużyła około sprawy Niemiec, że 
z wdzięczności poprowadzić ją  mają pod 
Paryż, ażeby mogła uczestniczyć w try- 
umfalnćm zajęciu Paryża. Lada dzień ma­
ją  znów wyruszyć.

Jeńców francuzkick w Poznaniu, któ­
rych obecnie jest około 10,000, z pod 
gołego nieba umieszczono w kazamatach 
fortecznych i drewnianych barakach, u- 
myślnie na to zbudowanych. Fizjonomje 
jeńców z Metz są bardzo ró żn e: jedni 
zmizerowani, ale widzi się też wielu bar­
dzo czerstwo wyglądających, bez śladu, 
że przebyli czas głodu.

Dziś otwiera się w Źabikowie skromnym 
obchodem polska szkoła rolnicza; fakt to

ważny w cichćm życiu naszćm. Ludzie 
myślący witają go całćm sercem.

W krótce odbędą się w Poznaniu wy­
bory do reprezentacji miejskićj. Mieszcza­
nie nasi krzątają się podobno, żeby o ile 
możności powiększyć liczbę Polaków w 
radzie. Dotąd jest trzech tylko.

Wiedeń 22 listopada.
B. Prezes ministrów pojedzie z adre­

sem rady państwa do Pesztu i tam go ce­
sarzowi wręczy. Zdaje się, że tam i do 
dymisji się poda. Tu dziś w radzie pań­
stwa Stremayr i Tschabuschnigg już o- 
świadczyli, że się więcćj za ministrów nie 
uważają.

Ale ważniejszą sprawą aniżeli dymisja 
p. Potockiego, jest kwestja kanclerstwa, 
która zaczyna wchodzić w stadjum bli­
skie rozstrzygnięcia. Zdaje się, że p. An- 
drassy ostatecznie z namowy swojćj żo­
ny do objęcia kanclerstwa się przygoto­
wuje. Że sprawa obalenia hr. Beusta dla 
Andrassego nietrudną będzie, można przy­
puścić, bo w delegacjach większość za 
pomocą 20 delegatów z tćj strony Lita- 
wy, będzie za Andrassym.

Nawet już teraz intrygi przeciw hr. Beu- 
stowi są niemal osobiste. Jeżeli co może 
bardzo łatwo nastąpić, Andrassy obejmie 
kanclerstwo, to wątpię czy hr. Potockie­
go zadanie utworzenia nowego gabinetu 
będzie możliwe, raczej odwołanćm bedzie.

W  rajchsracie przychodzi jeszcze pod 
obrady projekt rządowy dotyczący wolno­
ści od stempla i opłat przy przeprowa­
dzaniu spraw uwolnienia i uregulowania 
ciężarów gruntowych w Galicji.

Nadto minister finansów przedkłada 
projekt do ustawy co do układów przed- 
litawskiego gabinetu z węgierskim rzą­
dem względem udziału w wspólnych wy­
datkach w skutek przejścia jednej części 
P o g r a n i c z a  w o j s k o w e g o  z pod 
zarządu wojskowćj skarbowośei pod za­
rząd węgierskiego rządu.
- Co do sprawdzenia wyborów z wię­

kszych posiadłości w Czechach przema­
wiał p. R y d z o w s k i ,  że komisja może 
tylko o ważności wyboru, nie zaś o oso­
bach orzekać. Oświadcza, że losowanie 
było nieprawne (patrz wczorajszą krsp. 
z Pragi Red.). Posiedzenie trwa dalćj.

Berlin 19 listopada.
§§• [W o jn a  t r a c i  n a  i n t e r e s i e  — 

p i ę k n e  w i d o k i — s p r a w a  w s c h o d n i a — 
s e j m — pożyc zka . ]

W ojna coraz bardzićj traci na popu­
larności, zbliżająca się zima z całą groza 
niewygód i trudów obozowych w kraju 
nieprzyjacielskim, z biedą i nędzą pozo­
stałych w domu żon i dzieci, z zastojem 
wszelkich interesów przeraża tak wojsko 
ja k  i pozostałe w domu familje. Bojaźli- 
we wzmianki o pokoju nawet w pismach 
publicznych spotykać się dają, ale dotąd 
terroryzm junkrów, których wojna tuczy 
i wywyższa, zabija wszelki objaw woli 
ludu w t ć m konstytucyjnem państwie pru- 
skićm. Ostatnie wypadki pod Orleanem, 
które dowiodły znowu, że Francja nie 
myśli się tak prędko zdać na łaskę i nie­
łaskę zwycięzców, ochłodziły także bar­
dzo zapał wojenny i dziś potrzeba tylko 
jeszcze drobnego niepowodzenia, aby wy­
wołać opozycję.

Do reszty zdekoncertowała liberałów 
tutejszych sprawa wschodnia podniesiona 
przez Rossją, naturalnie w porozumieniu 
z Prusami.

Niemcy radziby wyzyskać prawda przy­
jaźń rossyjską, ale tylko dlatego, żeby 
jak  najprędzej skończyć z tą  przyjaźnią, 
która ich gniewa, bo podtrzymuje pano­
wanie junkrów i chęci absolutystyczne 
dworu; a zresztą nienawidzą oni Rossję 
tak  samo jak  wszystkich innych sąsia­
dów i radziby jak  najprędzej skończyć 
z tą partją, która im bądź co bądź wy­
daje się groźną. A tu do tego przycho­
dzi chęć powiększenia się Rossji na wscho­
dzie, nowego wzrostu jej potęgi za po­
mocą wyraźną lub niewyraźną Prus, kto 
wie, może nawet nowa wojna w towarzy- 
stwie mit den Kosaken!

Ta perspektywa nie uśmiecha się by­
najmniej liberałom, ale cóż kiedy p. Bis- 
niark tak rzecz wymyślił, a p. Bismark 
jest nieomylny, a w dzisiejszych miano- 
cie czasach przeciw tćj nieomylności na­
wet protestować nie można, bo fortece 
wschodnio-pruskie stoją otworem.

Do tych wszystkich dolegliwości i fra­
sunków przybywa nam jeszcze najpysz- 
niejszy manteufloski sejm, o jakim  tylko 
marzyć mógł p. Bismark, możemy zatem 
oyć pewni, że przedłożenia rządowe co 
do ustawy szkolnej i powiatowej otrzy­
mają znakomitą większość.

Nowa pożyczka, jak ą  rząd zamyśla za­
ciągnąć na dalsze prowadzenie wojny, bę­
dzie podobno puszczona na giełdzie jako 
pożyczka loteryjna (Prdmienanleihe); pier­
wsza tego rodzaju próba w Prusach. Spo­
sób taki umieszczenia pożyczki rządowćj 
znajdzie w kołach parlamentarnych nie­
małą opozycję, ale za nią przemawiać

będą wszystkie tutejsze powagi finan­
sowe.

Wiadomości gazet francuzkich o tra ­
ktowaniu przez wysłańca angielskiego 
Odo Russel względem zawieszenia broni 
są fałszywe, o ile z wynurzeń tutejszych 
urzędowców wnosić można.

Za to obiegają wieści prawdopodobnie 
obmyślane na uspokojenie ludności, że 
jen. Trochu zapytywał już w Wersalu, na 
jakich warunkach Paryż mógłby kapitu­
lować, żądając wolnego wyjścia dla woj­
ska i utrzymania dzisiejszego rządu. Je ­
żeli Trochu uczynił ten krok rzeczywi­
ście, to chyba na uśpienie uwagi pruskićj, 
bo w każdym razie Paryż przed Nowym 
rokiem nie potrzebuje myśleć o podda­
niu, ja k  to wiarogodne wiadomości w 
dziennikach angielskich stwierdzają.

Rossją.
[ G ł o s y  w s p r a w i e  u g o d y . )
W stępne artykuły Birz. Wied. nawo­

łujące do zgody Polaków i Rossjan, wy­
wołały cały szereg odpowiedzi, jakoby 
z prowincji dawnej Polski. Niektóre z 
nich oprócz samych ogólników nie za­
wierają nic takiego, coby zasługiwało na 
wzmiankę z naszej strony. W  jednym 
tylko liście znajdujemy dość szczegółowe 
zapatrywania na stanowisko Słowiańszczy­
zny wobec groźnego wzrostu potęgi nie- 
mieckićj i na konieczność pojednania 
dwóch ludów słowiańskich, od których 
współdziałania zależy przyszłość całego 
plemienia. Autor powiada, „że jeszcze w 
r. 1857 podejmował głos w sprawie sło- 
wiańskićj, ale umysły nie były do tego 
przygotow ane; głos jego pozostał głosem 
wołającego na puszczy. Wprawdzie wów­
czas niebezpieczeństwo nie było tak bliz- 
kićm. Dziś tylko ślepy go nie widzi. Ger- 
manizm, jak  polip może wkrótce objąć 
całą Europę i nic się nie oprze jego 
wszechpochłaniającój sile. Nietylko byt 
państw pomniejszych będzie zagrożonym 
ze strony tego chciwego podbojów ple­
mienia, ale nawet Rossja utraci swe naj­
piękniejsze prowincje nadbałtyckie, owoc 
tyło - wiekowej pracy dziej owćj , dzięki 
którym stała się tóm, czćm jest obecnie". 
Dla uniknienia tak wielkich nieszczęść 
autor proponuje : utworzenie państwa sło­
wiańskiego. „Idea słowiańszczyzny, za­
miar utworzenia państwa słowiańskiego — 
oto są powody tćj zaciętćj walki pomię­
dzy Polską i Rossją. Pobudki te czynią 
honor obu narodom ; ale, jeżeli Rossja 
wyszła zwycięzko z tćj walki, to powin­
na uskutecznić to, co było celem walki, 
w przeciwnym bowiem razie zwycięztwo 
jćj stanie się porażką".

„Żeby utworzyć państwo słowiańskie, 
należy wprzód rozwiązać sprawę polską, 
jak to sami powiedzieliście w swych ar­
tykułach. Czyli, mówiąc innemi słowy: 
należy rozwiązać kwestję, jakie stanowi­
sko zajmą oba narody w tern przyszłem 
państwie słowiańskiem? My, Polacy, nie- 
inaczćj je  pojmujemy, jak  w formie fede­
racji wolnych ludów, która mogłaby za­
pewnić każdemu narodowi warunki jego 
rozwoju. Jeżeli Rossja życzy sobie takie­
go państwa słowiańskiego i wezwie nas 
do współdziałania, to już tern samem nie­
tylko rozwiąże kwestję polską, ale znaj­
dzie w nas daleko gorliwszych pracowni 
ków, niż ona sama, w celu zbudowania 
nowego gmachu. Ale, żeby gmach ten 
m iał być długotrwałym, należy dać mu 
ta \c i ustrój, żeby żaden z pracowników 
nie był skrzywdzonym. Bo inaczej, po­
krzywdzony zawsze będzie rewolucjonistą 
i wrogiem nowego porządku rzeczy. Niein- 
cy ze swoim Bismarkiem nas nie oszu­
kają. _My wiemy doskonale, jakie jest po­
łożenie ziem polskich pod zaborem pru- 
kim. Niemiec w skutek jakiegoś fatum 

historycznego, często pomimo własnej 
woli i wiedzy niszczy nas, gdzie tylko 
może. D la tego mylnćm jest przekonanie 
niektórych Rossjan, że my chcemy oder­
wać się od Rossji, żeby przejść pod pa­
nowanie Niemców. Moglibyśmy coś po­
dobnego zrobić tylko w takim razie, gdy 
Rossja dążyła do zagłady naszej narodo­
wości ; wówczas mając do wyboru śmierć 
z jednej, lub drugiej strony, wolelibyśmy 
mierć z ręki Niemca, chociażby tylko 

c la tego, żeby niedozwolić bratu stać się 
Kainem".

„Germanizm grozi całćj Europie, a prze- 
dewszystkiem Polakom i Czechom. Jedy- 
nem zbawieniem dla nas, byłoby potężne 
państwo słowiańskie, które wznieść mo­
głaby li tylko Rossja. W  celu utworzenia 
podobnej potęgi, potrzebne są nietylko 
materjalne i państwowe siły Rossji, ale 
współdziałanie wszystkich Słowian, a prze- 
dewszystlciem Polaków.

Nasamprzód owe państwo musi połą­
czyć rozszarpane części Polski w jedną 
całość. Jest to największa przeszkoda, 
którą napotykamy na samym początku. 
Trzeba wyrwać dawne ziemie polskie z 
paszczy niemieckićj ; przeszkoda ta jest 
tylko karą za grzech ongi popełniony, 
jest rezultatem błędu politycznegou.

„Rossja popełniła wielki grzech— grzech 
śmiertelny — dla tego, że się spiknęła 
przeciwko nam z Niemcem, największym

wrogiem Słowiańszczyzny, w celu rozdar­
cia nas na części i  oddania na pożarcie 
Niemcom. Ale przy dobrej woli i szcze- 
rćj chęci, Rossja może naprawić błąd po­
pełniony, chociaż niestety, niezupełnie. 
Nie powinniście tracić czasu napróźno, 
ponieważ pod panowaniem niemieckićm 
w kaźdćj chwili ginie jakiś Polak, a Nie­
miec zastępuje jego miejsce.

Jeszcze raz powtarzamy: teraz nieczas 
marzyć o państwie słowiańskiem; dziś 
należy przystąpić do czynu, bo jutro mo­
że być za późno"!

List, z którego wyjątki podaliśmy, na­
pisany był po polsku, a w tłumaczeniu 
rossyjskićm zamieściły go w całości Birz. 
Wied.

Rumunja.
Jassy 20  listopada.

O) [ Z w y c i ę z t w o  b e z  s t r z a ł u  —- 
b l i s k i e  coup d’etat — z a r a z a  w y n a ­
r a d a w i a n i a  s i ę j. Hannibal ante por- 
tas! M o s k a l e  i d ą !  Oto okrzyk, który 
się rozlega po całej Europie. Nawet j a ­
snowidze wytykają drogi, któremi ta  tłu ­
szcza ma się rozlewać, wskazują punkta, 
w których się arm ja  carska skoncentro­
wała — gotowa do pochodu. Strachy na 
Lachy! Jako naoczny świadek, który co 
tylko wróciłem z Besarabji i w kilku ją  
orzebiegłm kierunkach , mogę was zape­
wnić najświęcićj, że żadnego ważniejsze­
go nagromadzenia wojsk moskiewskich 
niem a, ani tćż większych, jak  zwykle, 
sił nie zebrano (?). Z tąd nie wypada, aby 
Moskwa niemiała skorzystać z obecnego 
stanu rzeczy i nie zrobiła wyłomu w 
sprawie wschodnićj. Na to nie potrzeba 
dziś wcale wojny. Car odrazu postawi 
flotę na Czarnem morzu, statkami wojen- 
nymirspływać sobie będzie najswobodniej 
pod sam nos padyszacha i nie ulęknie 
się wcale dyplomatycznych pogróżek ga- 
oinetu angielskiego lub austro-węgierskie- 
go. O t ! i po w ojnie! Ztąd też najbliżsi 
sąsiedzi — Rumuni są bardzo spokojni, 
a rząd hohenzollerowski na chłodno przy­
gotowuje się do coup d’etat. Taki mini­
ster ja k  E purjano , nie cofnie się przed 
niczćm , bo zna swoich ziomków dosko­
nale i ma za sobą plecy pruskie. W  re­
zultacie wcale nie zaszkodziłby Rumu­
nom srogi rząd absolutny, choćby na lat 
kilka. Nauczyliby się wtedy cenić wol­
ność , którą dziś bezczeszczą swywolą i 
głupotą, pod biczem pruskich militarnych 
rządów dojrzeliby prędzój na obywateli- 
republikanów, gdy dziś tylko są błazna­
mi konstytucyjnemi. Nadane 'swobody 
gminom najmniejszój korzyści organizmo­
wi społecznemu nie przyniosły, przeci­
wnie tylko niesłychane nadużycia i szko­
dy. W  każdej niemal kom unie, do któ­
rej wewnętrznego gospodarstwa niewolno 
nikomu się mięszać, potworzyły się szajki 
najsprytniejszych i najprzebieglejszych ło­
trzyków , którzy wyzyskują wszystkich, 
bogacą się krwawą pracą ogółu i panują 
absolutniej każdy w swój gm inie, ja k  za 
dobrych czasów Nemroda, cezarów rzym­
skich lub feudalnych baronów średnich 
wieków. Kasta urzędników rozrasta się 
z dniem każdym , wnika we wszystkie 
pory społeczeństwa, aby ssać najlepsze 
soki, spożywać bez trudu kosztem wszy­
stkich. Taki stan musi doprowadzić do 
ruiny. Ratunku nie widzę innego dla na­
rodu ciemnego a zdemoralizowanego, jak  
rządy absolutne — i na nie obiema rę­
kami się piszę — tómbardziej, że to nie­
zawodnie nastąpi, a przynajmniej , że to 
jest postanowieniem niezachwianem obe­
cnego ministerjum, a łubem marzeniem 
Karola I.

Z kim przestajesz, takim się stajesz — 
święte to przysłowie, które na Polonji, 
szczególnićj dłuższy czas tu pozostającej, 
kompletnie się sprawdza. Zaraza zrumu- 
nienia s ię , głównie pomiędzy śpanoszo- 
nymi rzemieślnikami grasuje. Od kilku 
miesięcy istnieje tu ńp. czytelnia polska, 
do której zapisało się trzydziestu człon­
ków. Liczba wobec masy Polaków prze­
bywających w Jassach niezmiernie Upo­
karzająca. Jeden z gorliwszych członków 
wziął się do werbowania większej liczby. 
Pomiędzy innymi udał się do krociowe­
go powoźnika K. i zaproponował mu, 
szczególnićj ze względu na córki, które 
zapewne po polsku czytać nie miały spo­
sobności, bo głównie niemczyzną się po- 
sługują, aby przystąpił do czytelni. '„Eh! 
panie —  odpowiedział powoźnik —  na 
co się to zd a ło , my tu Rumuni nie Po­
lacy ! Na szczęście, że ci Rumuni tyle 
mają dumy narodow ej, że takich pere- 
kinczyków odtrącają ze wzgardą. Powo­
źnik K. dla nich zawsze będzie niamc, 
zw łaszcza, źęf przez ich rozrzutność stał 
się miljonerem.

Takich przykładów mnóstwo przyto- 
czyćby można. Jak  Niemcy mają swój 
JDrang nach Osten, tak  i my poczuwamy 
się do jakiegoś pionierstwa cywilizator- 
skiego „ku Wschodowi" —• zachodzi tyl­
ko ta mała różnica, że Niemiec wszędzie 
zostaje sobie i narodowości wiernym, my 
zas przeistaczamy się, co najmniój — w 
hybrydy!



2 KRAJ z czwartku 24 listopada.

Brak mieszkań w Krakowie.
(Notatki cieśli Józefa.)

— No, to znów dziwna nowość... cieśla do 
pióra się bierze zamiast swego sznura i wę- 
gielnicy pilnować — powie jeden. — Cieślą do 

.dziennika piszący cóź zajmującego napisać
może — powie drugi. — Cieśla niby literat, to 
już za wiele zarozumiałości — powie trzeci, i 
tak dalśj czwarty, piąty, może aż do setnego, 
każdy znajdzie coś na owego cieślę.

— Niechże i tak będzie. Jeżeli cieśli wolno 
pisać, to i drugim wolno wypowiedzieć swoje 
zdanie. Bez wymiany płodów handel i prze­
mysł umiera; otóż bez wymiany zdań i umysł 
człowieka martwieje. Idzie tylko o to głównie; 
że jak  w uczciwym handlu płody nawzajem 
wymienione powinny być zdrowe i czyste, tak 
i w szczerśm sercu a pracowitej głowie zdania 
winny być, choćby nie wiem jak różne, ale 
zawsze zdrowe i uczciwe.

— Zresztą, ktoby się bardzo dziw ił, ze 
cieśla za pióro pochwycił, to go proszę, niech 
przeczyta historję (lecz cóź widzę?... nowe 
nadużycie, cieśla do histoiji odsyła!) Ha, eóz 
robić? zaczęło się trzeba iść dalej! Otóż mó­
wię, źe go proszę, niech przeczyta historję, 
a w niśj zobaczy, źe nie w dziewiętnastym, 
ale już w pierwszym wieku żył na świecie 
cieśla, a byłto mąż sprawiedliwy, gdyż u nie­
go wychował się i pracował Ten, co dla ludz­
kości życie położył, i przykładem nauozał, 
jak  kochać jeden drugiego, jak  dobrze robić 
jeden drugiemu, wszędzie i zawsze, czćm kto 
może i jak  kto może.

— Otóż mnie się wydało, źe robiąc dachy, 
wolno mi było myśleć i o poddaszach, a ze 
w tych myślach wiele znów wydało mi się 
pożytecznych uwag dla drugich, radbym więc 
podzielić się takowemi; może się to komu na 
co przyda, a nie mam tyle pieniędzy, abym 
książki mógł drukować. I  zresztą wydawać 
książki, to już naprawdę byłoby zawiele na 
jakiegoś tam nieznanego cieślę; ale ot tak 
przez grzeczność każdego dziennika, co także 
radby dobrze ludziom służyć, może znajdę 
jaki kącik, gdzieby co dzień kawałek moich 
myśli był wydrukowanym; a zważywszy, ze 
zima we drzwiach, dachów teraz już prawie 
się nie stawia, a wieczory długie, to tśź po 
krótkiej a szczerśj z dobrymi współbraćmi po­
gadance przy skromnej szklance piwa wracam 
do domu i spisuję sobie różne notatki, z któ­
rych jedne na próbę posyłam ci szanowny 
redaktorze, i jeśli osądzisz, źe można jśj u- 
stąpić jakiego kącika w twoim dzienniku, to 
ci co dzień przyślę jedne. Uprzedzam tylko, 
ie  będzie takich notatek niemało.

Ale czas już przystąpić do rzeczy, i oto

NOTATKA I.
L at temu kilka , w jednćm z ludniejszych 

miast Polski przerabiano starą trzypiętrową 
kamienicę; całe wiązanie dachowe było spró­
chniałe, schody załamaniem się grożące, pod­
łogi i pułapy zupełnie zniszczone, i mnóstwo 
innych szczegółów już nie do użycia. Wielu 
różnych rękodzielników wezwano do tej prze 
róhki; nie obeszło się i bez cieśli. Wybór 
padł na mnie, podjąłem się roboty.

Właściciel tćj kamienicy pan R. był uczci- 
<jfvy człowiek; nabył ją  od poprzednika, który 

będąc bezdzietnym a do tego wiekiem i cho­
robą przyciśniętym, własnością swą zajmować 
się nie mógł, tylko jakiś pan Z. wyręczał go 
Ale ten pan Z. dbał o dom jak  dba zła ma 
cocha o przybrane sieroty. Otóż ten nowy 
nabywca ową zaniedbaną i opuszczoną kamie­
nicę postanowił przerobić i odnowić; dalejże 
więc w radę. Zaproszono budowniczego, który 
jako także prawy a doświadczony człowiek 
nie miał sobie za ubliżenie wezwać do narady 
i rękodzielników roboty wykonywać mających 
Rzecz prosta, źe i cieśli nie pominięto.

Przed naradą przystąpiono do szczegółowej 
rewizji całej kamienicy, począwszy od funda­
mentów i piwnic, aż do wierzchu kominów 
nad dachem.

Kamienica ta  naturalnie jako bardzo dawna, 
dawnym też wadliwym sposobem zbudowaną 
była; piwnice niskie, ciemne, wilgotne, źle 
przewietrzane; schody wązkie, ciasne i nader 
przykre; pokoje i pokoiki także nizkie; piece, 
kominki i kuchnie dymiące, z tą jedną tylko 
za le tą , źe dużo opału brały, a mało ciepła 
dawały; drzwi i okna niezgrabne; że zaś ze 
wszech stron wiało i żaden zamek nie zamy­
kał, to już było winą starości domu. Co do 
wewnętrznćj komunikacji, rozporządzenia i roz 
kładu pokoi, to tak były arcygłęboko pomy­
ślane, źe ani bogaty ani ubogi, ani z liczną 
familją ani bez takowej wygodnie pomieścieby 
się nie mogli; a  przy wnoszeniu większych 
mebli oknami takowe wciągać trzeba było, bo 
na schodach obrócić się nie zdołano. Proporcje 
całości i szczegółów, tak co do drzwi, okien 
pieców itp ., jako też co do ozdób zewnętrz­
nych, były tak przykro rażące, źe aż smutno 
robiło się w duszy. Placu jednak nie brakło 
ho wielkie podwórze pozostawało wolne; pie 
niędzy także widać było podostatkiem, gdyż 
w ogromnych masach murów i wielu innych 
szczegółach bynajmniej oszczędności dostrzedz 
nie było można. Ale gdyśmy doszli do pod­
dasza, tam dopiero ujrzeliśmy konstrukcję 
którśj opis znudziłby najcierpliwszego czytel­
nika. Powiem tylko, źe byłto las przeróżnych 
wiązaź, wiązarków i wiązareczków, z ogromne 
mi kominami, najmniej szóstą część całego 
poddasza zajmującemi, a między temi komi­
nami mnóstwo ścian i ścianek drewnianych, 
tak między sobą poplątanych, źe w dzień na­
wet niełatwo było lokatorom trafić do swych 
stancji, a cóż dopiero w nocy lub zmrokiem. 
Okienka do tych stancji były raczej otworami 
właściwszemi do gołębników lub kurników niz 
do ludzkiego mieszkania. (C. d. n.

Rada powiatowa przeszła nad powyź- wionych katakombaeh. Powrót armji zwycięz- 
szemi wnioskami do porządku dziennego, kiej do stolicy z popiołami poległych wojowni- 
A  oczekując rdzennego zapobieżenia ków przedstawiałby istotnie poetyczny i po- 
zdzierstwom lichwiarskim od zaprowadzę- ważny obraz.

. . .  . . .  W Kaliszu założono stowarzyszenie spoźy-
Kapitał kaucyjny już zebrany a statut

n ia  sądów  p o k o ju , tudz ież  o d jęc ia  w ło 
śc ianom  p raw a  w ystaw ian ia  w eksli, po le­
c iła  sw em u w ydzia łow i u d ać  się do w y-I przedłożony do potwierdzenia władzy,
sokiego sądu  ape lacy jnego : W Lublinie przy tamtejszym szpitalu św.

1) O po lecen ie  sądom  p o dw ładnym , Jana Bożego, krzątają się około urządzenia bi- 
a b y  n a k a z y  p ła tn ic ze  z w ekslów  dorę- bij oteki dla chorych i rekonwalescentów, 
czały  w łośc ianom  w  b iu rze  z d o k ład n em  I Mnóstwo psÓW bez właścicieli błąka się 
ob jaśn ien iem , źe  do o b ro n y  p rzy słu ż ą  teraz po Paryżu, mianowicie zaś te, których 
ty lk o  3dniow y te rm in . I panowie opuścili miasto. Szczególnie tułają się

2) O po lecen ie  sądow i ta rn o w sk iem u  I one w bliskości fortyfikacji, gdzie gwardziści 
p rzy sp ie szen ia  śledztw a p rzeciw ko  na j- I narodowi dzielą się z nimi swoimi prowjantami. 
bezczeln ie jszem u tu te jszem u  lichw iarzow i, I Niektóre śmielszej natury dochodzą aż do for- 
k tó ry  ju ż  k ilkudz iesięc iu  w łośc ian  w yzu ł poczt, i mile tam są widziane przez osamotnio- 
z m ienia, a  pom im o m nogich  k a rn y c h  p ro - nych żołnierzy franeuzkich. W  godzinach wie- 
cesów  n ie p o rzu c a  swego niecnego  za-|czornych  powracają one do bram Paryża, a
ro b k u .

M am y zaszczy t zaw iadom ić o tern sza-
który się spóźni musi noc przepędzać extra 

Nie pomoże wtedy nic błagalne wycie
now ne w y d z ia ły  pow iatow e z p ro śb ą  o I i skomlenie, i chyba jaki gwardzista przyjmie 
po p arc ie  co do p u n k tu  p ierw szego.

Stanisławowska reprezentacja miejska
przyznała nauczycielom tamtejszej szkoły głó­
wnej i niższśj realnćj dodatek do systemizo 
wanej płacy po upływie każdego pięciolecia 
czynnćj służby w wysokości 10°/0 od 
płacy.

takiego tułacza z litości pod swój namiot. 
Jeńcy prUSCy zabrani przez armję nadloar- 
ą, z Blois odeszli do Tours, zkąd przewie­

zieni zostaną na wyspę Olćron. Przed odda 
leniem się ich z Blois, administracja wojskowa 
przystąpiła do spisania inwentarza przedmiotów

,. |znajdujących się w jaszczykach artylerji pru 
' skiśj i z niemałćm zdziwieniem zamiast nabo 
jów, kul, granatów i innych przyborów wojen-

Gmina Dorzów w starostwie zydaczowskim, I rodzaju, które pochodziły z rabunku, jako 
postanowiła uregulować dotychczasową szkołę 
ludową miejscową w sposób odpowiedniejszy.

|toalety kohiecśj,

ich, Filip Harkanyi, Gabrjel Lonyay, Anton za Sekw aną, U ciszy  baterje pruskie, , B reisach , k tó rą  tym czasem  osaczy ła  część 
ir. Sztamy i Józef Graefl. a  w yprow adzane ' od ni()i aprosze i dywlzJb b y  te ra z  Z pom ocą  w ysłanej tak -

Księgosusz. -  Do 15 listopada rb. ustał! owanie przepl4 y /p r z e z  i'Ż® temdotąd p o d  dow ództw em  p o d p u łk o -
ksiegosusz w Budzanowie w powiecie czort- , y - X  * r . w n ik a  b ch e lin a  a r ty le r ji oblęzm czój roz-

rzekę. W tenczas Prusacy, którzy }p 0 cząć fo rm alne ob lężenie ostatn ićj tw ier 
między B o u g iv a l  a P i e r r e f i t e  na;dzy. ‘

kowskim, w Oryszkowcach i w Jabłonowie w 
powiecie husiatyńskim, w Worwolińcach w po­
wiecie zaieszczyckim, w Tustaniu, w Uzinie i I przestrz.eni blizko czteromilowej U- 
w Wodnikach w powiecie stanisławowskim, trzymują j e d e n  t y l k o  korpus obser-
w Monasterzyskach, w Koropcu i w Hucie sta- 
rćj w powiecie buczackim, w Horoźance w po 
wiecie podhajeckim i w Ponikwie wielkiej w 
powiecie brodzkim.

Wybuchł zaś w Ułaszkowcach w powiecie I racji, albo załog'a P aryża opanuje tę 
czortkowskim, w Wyckwałyńcach i w Mysło- przestrzeń i  Swobodnie ztąd Z pó ł-

wacyjny, będą musieli postawić przy­
najmniej ze trzy  korpusy, co będzie 
wielką stratą sił do dalszych ope-

wie w powiecie skałackim, w Petrykowie i w 
Zagrobeli w powiecie tarnopolskim i w Pobe 
reźu w powiecie stanisławowskim.

Obecnie zaraza ta  panuje w 4 miejscowo 
ściach powiatu tarnopolskiego i skałackiego, offidel, 

3 powiatu czortkowskiego, w 2 powiatu

nocną Francją komunikować się b ę­
dzie. Jes t to korzyść, na którą już 

-[w skazyw ał raport D u e  r o t a  w  Jour.

stanisławowskiego i podhajeckiego, w 1 pow. 
borszczowskiego, buczackiego, rohatyńskiego i 
brodzkiego, gdzie z 7166 sztuk bydła roga­
tego w 165 zagrodach 396 zachorowało, 114

Raporta z głównej kwatery pruskiej.
W e r s a l  12 listopada. 

W e względzie ruchów armji nadloar-
padło, a 282 ubito. Prócz tego dano na rzeź skiój n ad e sz ły  ra p o r ta  te leg raficzne ba-
666 sztuk bydła o zarazę podejrzanego.

Sprawozdanie giełdy wrocławskiej.
Wrocław, dnia 21 listopada.

W iadomości z literatury i sztuki.

Spraw y miejskie i powiatowe.

Z wydziału powiatowego w Dąbrowie
„U czuw szy  g łę b o k o  oburzen ie w łościan  

posuw ające się w  n aszy m  pow iecie do n ie­
b ezp ieczn y ch  p og różek , k tó re  n aw et spo 
w o d o w ały  p rzy b y c ie  20  huzarów  n a  je  
den  ja rm a rk  dąb row sk i, p rzed ło ży li I z r a ­
elici d ąb row scy  tu te jszó j rad z ie  pow iato  
w ćj pew ne śro d k i za rad cze , m ianow icie 
u stanow ien ia  m o ra to rju m  n a  w eksle w ło 
śc iańsk ie  i pociągan ia  lichw iarzy  do su ­
row ej odpow iedzia lności, a  to  w  celu, 
a b y  zapob iedz zdz ie rs tw u  w łośc ian  przez 
lichw iarzy , a tem  sam em  u su n ą ć  g łów ny  
powód ich oburzenia,

I czy będą mogli korespondować ze swemi rodzi- 
I nami, a gdy odebrali potwierdzającą odpor 
| napełniło ieh to żywą radością. Bardzo 
I mówią po francuzku.

HOTEL SASKI

Kłosy nr. 281 zawiera: Uskoki, powieść T. I£g(A  
T. Jeża (c. d.). — Rezygnacja, wiersz E-ly. — '
O teatrze greckim, skreślił K. Raszewski (dok.).
— Rekwizycja. — Słówko o makamach arabskich, 
przez T. H. Lewastama.— Książe srebrny, po­
wieść Tołstoja (c. d.).—Muzyka. — Pokłosie.—
Kapitulacja w Sedanie.—Na przedzimiu, wiersz.

Korespondencja z Wiednia. — Pielgrzymki 
Czajld-Herolda z Byrona, pieśń IV. — Przegląd 
polityczny.

Gwiazdka Cieszyńska nr. 47 zawiera: Po 
kutujący duch, obrazek ludowy (c. d.). — Naj 
większe bitwy tego stulecia. — Gospodarstwo i 
przemysł.— Jura i Janek.— Przegląd politycz­
ny. — Rozmaitości. — Z Cieszyna.

Szkoła nr. 46 zawiera: Szkoły w Ameryce | d- 
(c. d.). — O tłómaczeniu gramatyki Schobera 
(c. d.).
pedagogicznego.— Czynności rady szkolnej.

M erkury  nr. 46 zawiera: Tydzień finam , _ _
wy.— Tegoroczny zjazd przemysłowców w Pe- P '  z Galicji, C. Bohdanowicz wł. d. z o o a
tersburgu.— Banki depozytowe.

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Julja
Sprawozdanie ze zgromadzeń towarz. I Zarębina obyw. z Kongresówki, Michał Kornei

|w ł. d. z Jass, K. Romer ob. z Tarnowa, Aniela

C zęść  urzędowa.

Pszen ica
spokojniejsze.

85 fnt. 

2000 fnt.

biała 81-95 sgr.) wybór 
żółta 80-92 sgr.) wyżej. 

76 tal.

Żyto
słabe ceny, 

na termina stałe.

84 fnt. 
2000 fnt.

60-66 sgr. wyb. wyż. 
50Y2 tal.

jęczmień
tylko wybór.

74 fnt. 
2000 fnt.

50-54 sgr. wyb. droż. 
46 tal.

Owies
słaby pokup.

50 fnt. 
2000 fnt.

28-33 sgr. wyb. droż. 
44 tal.

, Groch
bez dowozu.

90 fnt. do gotow. 66-72 sgr. 
na paszę 55-60 sgr.

Wyka
bez popytn.

90 fnt. 52-54 sgr.

i
a Konicz

słaby
100 fnt. biały 14-21 wybór, 

ezer. 13-17i/3 w. w.

R z e p a P ^
bardzo stałe.

150 fnt. 
brutto.

duży 254-274 sgr. 
mały 252-268 sgr.

ń Olej
a ceny wyższe.

100 fnt. I4 Y2 tal.

1
Spirytus

_  ceny wyższe.
za 100 kw 
po80%Tr I4Y4 tal.

Kronika potoczna i rozmaitości. — C. k. dyrekcja skarbu mianowała: pro- 
, i _ wizorycznym kontrolorem przy składach sol-

Na rannych  F rancuzów  złozyli w a d m i-L ^ j ,  0f;cj aja .Ant. Z a ją c z k o w sk ie g o  a pro 
nistracji Kraju. X. J. M. ze Spyt 5 złr., N. N. I-wizorycznym oficjałem przy urzędach sprzedaży 
1 z r̂ -_ . . . . .  . I soli senjora Fran. N o d z y ń s k ie g o ; prowizo-

Dzisiaj W południe 23 listopada było ° ie -1ryCznymj oficjałami H klasy przy urzędach sa-
pła stopni 20 R. I linarnych:  j   ekspektantów górniczych Adolfa

f  Karol Jaromir Erben poeta ludowy i S c h w a iz a  j Gustawa F le c h  n e ra , tudzież 
uczony czeski umarł w Pradze dnia 21 t. m. Ig^ygarów górniczych I  klasy: Ign. J a k e s c h
Urodzony w r. 1811 pobierał nauki w Kralo- 
wym Hradcu i w Pradze, gdzie ukończył studja 
prawnicze i filozoficzne. Głównie zajmował się

i Edmunda W it te m b e rg s k ie g o  ; kontrolorem 
przy zarządzie huty żelaza, ekspektanta górni­
czego Jana H ic k la ;  prowizorycznym końce

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona Paryża.

LVI.

warskiej komendy naczelnej i kilka ob 
szerniej szych wiadomości. Z doniesień 
dzienników franeuzkich z Tours i Lionu 

w skutek rekonesansów bawarskićj i 
pruskiej kawalerji spodziewano się już od 
tygodnia nowego ataku, który Francuzi 
z południa ku linji Orleans-Ckartres przed­
sięwziąć mieli. Siłę armji nieprzyjaciel- 
skiój podają rozmaicie : organa rządu pro­
wizorycznego na 130,000 ludzi, dzienniki 
liońskie jeszcze daleko wyźój. Od zajęcia 
Orleanu mało się zmieniły stanowisko i 
podział wojsk u 1 bawarskiego korpusu, 
ponieważ dalszego posunięcia się poza 
Loarę jak  na teraz nie zamierzano. Je­
nerał Tanu stał z jedną dywizją w Or­
leanie, wojska przednie wysunięte są za 
rzek ę , ta k , źe rekonesanse odbywać się 
m ogły aż do Blois i w kierunku na Bour- 

Chateaudun, jako posterunek utrzy­
mać się niedający, nie został zajęty z na­
szej strony, lecz obserwowany był tylko 
przez jazdę. Jenerał Tann prócz swe­
go korpusu miał do dyspozycji dwie dy­
wizje jazdy. Druga dywizja tego kor­
pusu ustawioną była pomiędzy Orleanem 
a Chateaudun, by utrzymać komunikację 
z 22 dywizją pod Chartres nad linją rze­
ki Eure.

Nieprzyjacielowi udało się przywrócić 
zburzony dawniej most na Loarze pod 
Beaugency, około 25 kilometrów od Or­
leanu a 32 od Blois. Francuzka siła w o­
jenna była —-  jak jazda donosiła —  
w pochodzie z Tours (dep. Indre et Loire) 
i od Le Mans (dep. Sarthe) przeciw Cha­
teaudun. W edle tego nietrudnóm było po­
znać zamiar przebicia się pomiędzy Char 
tres a Orleanem.

„Jenerał v. d. Tann miał nakaz opuszce- 
nia Orleanu w razie przeważających sił 
nieprzyjacielskich, by się połączyć z dy­
wizją jenerała Witticha i dywizją z 13 
korpusu, która pod w. księciem meklem- 

że  burskim była w pochodzie z Wersalu.

G ospodarstwo, przem ysł i handel.
C E K T Y

NA T A R G O W IC Y  P U B L IC Z N E J
K r a l Ł o w i e

dnia 22go Listopada 1870 r.

zbieraniem po kraju narodowych czeskich pie- I pista, dla salin i górnictwa stygara I  klasy An- 
śni, do których zebrał także 300 melodji. W r. toni; go S trz e lb ic k ie g o .
1848 był posłem na sejm chorwacki w Zagrze- _  p rezydjum lwowskiego c. k. wyższego 
biu. ;Połozył on wielkie zasługi około muzeum I sadu krajowego mianowało: kancelistę borsz- 
czeskiego jako sekretarz i archiwista, i był po- -  _ _ . . .
wagą co się tyczy mitologji słowiańskiśj. W  r.
1855 wydał pierwszą częsc dyplomatarjusza | j j r  o go n ia , kancelistę przydzielonego do sta- 
czeskiego od 580 1253 r. Te naukowe Prace InjgJawowskiego sądu obwodowego, kancelistą
nie odrywały go jednak od ulubionej mu poezji. | urZg<ju pow.; Justyna W in n ic k ie g o , tudzież 
R. 1853 wydał zbiór pieśni i ballad ludowych I kanCelistę nadworniańskiego sądu pow. Leona 
„Kytice“ (Bukiet). Ballady jego są tak popu- |B i erZy-ńskiego, oficjałami przy c. k. sądzie 
larne w Czechach, jak w Niemczech Leonora I ]jraj 0wym we Lwowie, a kancelistę c. k. sądu 
Burgera. Za najpiękniejszą z nich uważana |p 0W. w Kutach Hipolita S u c h o ro w sk ie g o  
jest „W ierzba“ wysnuta z podań miejscowych. I oficjałem przy c. k. sadzie obwodowym w Zło

Palenie ciał w czasie wojny. — W śród
olhrzymićj walki, której ofiary przewyższają 
wszystkie poprzednie, natrafiono na mnóstwo 
okoliczności dawniej nieznanych lub nie bra­
nych na -uwagę, a które obecnie bardzo są wa­
żne i wywierają wielki wpływ. Tak naprzykład 
pomiędzy innemi konieczność opatrzenia nie- 
iłychanych mass rannych, zmusiła do utworze­

nia nader licznych oddziałów ambulansowych 
i zawiązania towarzystw opieki nad rannemi.
Krzątania te wszakże udzielają pomoc tylko 
rannym; kto się jednak zajmie zahitemi?

W  dawniejszych wojnach pogrzebania pole­
głych dopełniał niewielki oddział wojsk naza­
jutrz po walce lub późnićj. Pozostawienie ciał 
na polu przez dłuższy przeciąg czasu, było da­
wniej tylko niedopełnieniem chrześcjańskiego 
obowiązku, ale nie miało tych szkodliwych na­
stępstw, jakie dziś pociąga za sobą nagroma­
dzenie na niewielkiej przestrzeni kilku, kilku­
nastu a nawet kilkudziesięciu tysięcy ciał bro­
czących krwią i leżących w kałuży? Co robić 
z tą  armją poległych? Kopią doły, wrzucają 
trupy, sypie, się wapno i przykrywa darnią lub 
piaskiem. Do czynności tej po 3-dniowych bi­
twach 16, 17 i 19 sierpnia r. b. armji francuz- 
kiej i niemieckiej pod Gravelotte użyto oddziel­
nego korpusu 35,000 ludzi liczącego, a mimo 
to grzebanie trwało 10 dni. Po bitwie zaś pod 
Wisemhurgiem, skutkiem konieczności szybkich 
poruszeń nie miano czasu ani ludzi do pogrze­
bania poległych. Czynności tej dopełnili do­
piero po przejściu armji okoliczni mieszkańcy.

Co za
nym wynikną z tego wszystkiego? Odpowiedź 
jest cl
w przyszłości temu zatruwaniu ziemi, powie­
trza i wody? Nad wynalezieniem środka odpo­
wiedniego myślą w tej chwili liczne filantropijne 
i lekarskie głowy, ale dotychczas jeden tylko 
dr. Lapeyrere nie ograniczając się na ogólnych 
uwagach, podał obszerny projekt, — projekt 
palenia ciał poległych.

Palenie ciał jest wprawdzie wstrętne dla 
uczucia chrześcjańskiego, ale ono jedno zdaje 
się zadość czynić warunkom hygienicznym, któ­
rych uwzględnienie jest konieczne, gdyż idzie 
tu nie o forme, nie o uczucie nawet, ale o zdrowie I 
i życie ludzkości. Tak tyfusy, dysenterje, go-

złr.. c. złr. c.
Mierzy ca Pszenicy z. od 5 — do 5 50

11 Pszenicy j. 11 — — n ■— —

11 Z yta.......... n 3 30 11 3 65
11 Jęczmienia n 2 75 n 3 30
11 Owsa . . . . n 1 85 n 2 2 V2
n Grochu. . . 11 3 50 n 4 25
n Jagieł . . . n 6 — n 6 50
n Fasoli. . . . 11 3 75 11 4 50
11 Tatarki . . n 2 50 11 3 50
n Prosa . . . . n 3 — n 3 50
11

11

Rzepaku z.
1-

n

n

8 25 n

n

8 50

11 W yki___ 11
_ — n — —

11 Ziemniak. . n 1 25 r 1 37 ty
Cetn. w. Siana . . . . 11 1 50 n 1 75

n  n Słomy . . . n 1 — n 1 15
Funt w. Mięsa woł. n — 22 11 24

n  n Mięsa d r .. n — 20 n — 23
11 n Polędwicy n — 30 V  ' — 35

Gramie c Spir. 900 . n 2 60 n 3 —
n Okow.80°. 11 2 45 n 2 50
n Masła m ł.. n 3 50 n 3 60

Funt w. Słoniny . . n — 40 n — 48
n  n S o li .......... n — 7 n — —

Kopa Jaj kurz. . n 1 45 n 1 50
Miarka Kaszy jęcz n — 55 n — 70

11 Częstoch.. 11 1 30 11 1 35
n Pszeniczn. 11 1 30 11 1 35
11 Perłowej . n 1 5 n 1 20
n Tatar. cał. n — 90 n — 95
n Tatar. łup. 11 — 80 n — 85
n Pęcaku . . n — 80 n — 85
n Kaszy jagi. n 6 — 11 6 50

Cetnarw.. Mąki psz .. n 8 40 11 12 40
Sporządzono w biurze komisaijatu targowego. 

Dan jak  wyżej.
Ref. B ia łkow sk i.

Deleg. obywatele: Za komis. targ.
rączki i t. p. choroby panują w okolicach wojną T a d m sz  Tarasiewicz. Siermontowski.
nawiedzonych i wybierają liczniejsze niz o n a 1 
ofiary, a rozniesione wiatrem po całej kuli ziem­
skiej zaraźliwe miazmata staną się powodem 
chorób i epidemji w najhardzićj nawet oddało

J a n  K urnikow ski.

Koncesją na utworzenie akcyjnego towarzy-
nych od pola walki miejscowościach. Oczywiście i stwa kolejowego pod firmą: ,,Pi61WSZa kolej 
przez spalenie ciał poległych uniknąćby można W ę g ie rsk 0 -g a licy jsk a“ Adam
tych wszystkich następstw.

otrzymali pp. Adam 
hr.' P o tocki, Zygmunt Kozłowski, Maurycy

Projektowi dr. Lapeyrere nie brak i strony I Kraiński, August ks. Sułkowski, Leonard Tru- 
uczuciowćj, Proponuje on popioły bohaterów skolawski, Józef Tyszkowski, Madar hr. An- 
zebrać w urny i te umieścić w umyślnie wysta-1 drassy, Koloman lir. Forgach, Jan bar. Fłoh-

Myliłby się, ktoby mniemał,
b o m b a rd o w a n ie  w a ro w n i p o d  P a ry -1 W  myśl tych rozkazów działał jenerał v.
żem, (jeżeli wiadomość O rozpocze-G- Tann, gdy przed nieprzyjacielem w 

, • i • • \ , -iL I dwójnasób silniejszym opuścił Orleans icm  g o  p o tw ierd z i s ię ) n a stą p iło  gi? do mili od 0 r _
sk u tk iem  w ię k sz e g o  m z d otąd  p rzy - ieanu. Planem jego było połączyć się pod 
g o to w a n ia . O d trzech  ty g o d n i n ic  W Toury, o 4 L/s mili od Orleanu, z 22 dy-
tej mierze nie robiono, na to są w i a -  wizją od strony _ Chartres. Lecz w poło- 

■ ' ' wie mniej więcej tćj drogi, pod Coulmier
potkał Francuzów, którzy natychmiast 

przeszli do ataku. Przyszło do spotkania, 
w któróm w  7 godzinnej walce korpus

rogodne świadectwa z obozu pru -| 
skiego.

P rzyrządy oblężnicze nie są też I 
zupełne, szańce zwrócone ku waro- bawarski mężnie" dotrzymał stanowiska, 
wniom, któreby Prusacy właśnie W  centrum odparto atak trzy razy, na 
chcieli na serjo ostrzeliwać, nie ino- Praw<ńn skrzydle cztery razy, a walkę 
gly  być uzbrojone skutkiem _prze-
szk ó d  sta w ia n y ch  p iz e z  o g ień  w a-1 yyojsk swoich. To wojsko składało się z
ró w n i. 8 brygad piechoty i 2 brygad kawalerji,

Ogień rozpoczął się, ja k  się n ie- dochodziło więc w każdym razie do po-
bawem  okaże, w  punktach niedecy- już, )v przeszłym raporcie liczby
i ■ i i i • • i  ii i • 60,000 ludzi. Ponieważ wojsko trancuzkiedujących, słabo i metylko bez wi- l | e złożone było z puł^ów iinjowych,

dokow  rzetelnych korzyści, ale n a -jp rzeto okazuje się ztąd, że nieprzyjaciel 
w et bez nadzieji jakiegokolwiek sku- może całą swą armją ragularną, jaką ma 
tku. Rozpoczęcie ognia ma zn a czę- jeszcze dó dyspozycji na południu, w ka­
nie c z y s t o  p o l t y c z n e .  Nastąpiło ź^ m zaś razie Sł«wn7 i% sił? zabrał Jo 

J  1 - - - - - - - - -  itćj wyprawy nad Loarę. Ze mianowicieskutkiem otwarcia izb, w  której boją 
się głosów wyjaśniających bez sku- j ;

siły  wojenne z Lionu wciągnięto, okazu­
je się z uderzającej ilości artylerji nie-

teczność leżenia pod Paryżem , a przyjacielskiej. Miał on w dniu tym na
przedewszystkiem na zatarcie z łe g o  rozkazy 120 do 130 dział, których mu
w rażenia, jakie w  chwili otwarcia dostawił utworzony w Lionie arsenał-  

1 •' - -  -  i takowy składa się z przewiezionych z po-sejmu sprawiło na umysłach niemiec- łudniowo-francuzkich miast portow ych,
kich pobicie T anna, swieze fiasco I mianowieie z Marsylji i Tuluzy i przez 
zrobione z armją loarską i wycięcie żołnierzy marynarskich obsługiwanych 
opuszczonej załogi w  Chńtillon przez dział.— Jenerał v. d. Tann ustąpił prze- 

fce Garibaldi'ego. moc7 Francuzów, przekonawszy się źe
. .i - • - i - i  i i ; • ! , im znaczne zadał straty. W nocy z dniaNajsilniejsze działa oblęzmcze lezą | 1Q na n  nast p̂iło w Aoury połączenie

z jenerałem Wittichem a przed południemw błocie pod N a n t e u i l .  W szelka
nadzieja sprowadzenia ich pod Pa-1 dnia 11 nadeszło z Angerville doniesie-
ryż znikła z świeżem zap ad n ięc iem  nie, źe w. książę meklemburski z 17, dy-
sie tunelu pod wspomniana stacją wizJ> przybył i jako najstarszy je-

r ■ -VT • r • • i , • nerał obiął teraz dowodztwo naczelne nadkolei zelaznej. Najgroźniejsza baterja cał&n wJ0j skiem.
pruska pod warownią N o i s y ,  a o Sama ta okoliczność, ż e 'nieprzyjaciel, 
ten im chodzić nie będzie, bo ztąd choć tą razą zatrzymał plac boju, nie
Paryża zdobywać nie myślą. rozpoczął nawet ścigania, kazała wnosić,

W  obozie pruskim miedzy znaw- L f  ^  P ™ ?  ,musiał Btraty; Odtąd 
. ,  , r i i  i * • dowiedziano się dzis w południe przez

cami, których głos odzywa się czę- przeję tą depeszę z Tours f  źe tamtejszy
sto w  gazecie szląskiej, łamią sobie p d d z ia ł rządu podaje sam poniesione w
na serjo głowę nad tem, dlaczego dniu 10 straty wojska francuzkiego na
Trochu miedzy warowniami du Mont 2,000 ludzi. Mężowie rządu pocieszają się
Yalerien i St. Denis nabił c a ł y  r z ą d  ^  .^raty po stronie niemieckiej mu-
palisad i urządził pewien rodzaj szą być jeszcze znaczniejsze. Przypuszcze­

nie to jednak polega szczęśliwym trafem
obozu ufortyfikowanego naokoł Gen-1 na kompletnym błędzie. Straty Bawarów 
nevillers i Asnieres. Odgadnienie tej podawano w  pierwszej chwili na 800 lu- 
myśli nie powinno im sprawiać tyle chi-. W edle dokładnego jednak raportu, 

— - - - jaki jego król. wysokość książę następca
tronu dziś wieczorem o godzinie pół do 
dziewiątej otrzymał od jenerała v. d. Tann

trudności. P rzed  niedawnym czasem 
panowali tu jeszcze Prusacy. P rze­
strzeń ta  odebraną im została jedną I stracił korpus bawarski w rannych i za- 
z ostatnich wycieczek D u c r o t a .  bitych razem 42 oficerów i 667 ludzi. 
Ogień z warowni M o n t - V a l e r i e n  Jenerał Aureille de Palladin dowodził ja-
i St. D e n i s  ostrzeliwa tę prze- k() CV :M  !VP°d

. , i , ,  • n a w A  ' - wie Polhez i Barral. Z przejętej depeszy
s trzen ,^a le  dla wielkiej od eg ło sa  okazuj e źe nieprzyjaciel z wielkiemi
nie dość skutecznie, a mniej jeszcze poc[ Coulmier ma do walczenia trudno-
działa na A r g e n t e u i l  i B e z o n s ,  ściami we względzie wyżywienia wojska
gdzie Prusacy ustawili baterje. Pod swego.“
zasłona tych nowych fortyfikacji Oblężenie Neuf Brissac. zogo

. “, - -i - J , !■ 4 października udała się dywizja, oddawszy
stanie tu zapewne jedna z takich kdka oddziałów woiska 1 dywizu rezer-
baterji, jak  pod V i l l e j u i f ,  k tóra I wowćj gwoli osaczenia Belfortu, znowu 
zapanuje nad znaczną przestrzenią! do najbliższych otoczeń twierdzy Nowy

dzy.
Nowe to oblężenie musiało z większe- 

mi pod każdym względem być połączo­
ne trudnościami niż oblężenie Schlett- 
stadtu.

Przez swe fortyfikacje sama przez się 
w wyższym do obrony uzdolniona sto­
pniu, w daleko silniejszą, kompletnie ka­
zamatami zasłoniętą załogę opatrzona, 
miała twierdza Nowy Breisack dalćj wa­
żną pomoc w współdziałaniu warowniMor- 
tier, która w stronie północno-wschodniej 
od twierdzy na 2500 kroków oddalona, 
tuż na brzegu Renu położona, zabezpie­
czała odpowiedni front przed zbliżeniem  
się oblegającego.

Równy zupełnie- i bardzo kamienisty 
naokoło twierdzy teren nie podawał ża­
dnego do ataku użyć się dającego za­
krycia, a prócz tego od początku oblę­
żenia oświecony był nocami blaskiem księ­
życa tak ja sn o , źe najmniejsze na nim 
poruszenie spostrzeźonóm być mogło ze 
strony twierdzy na dalekie odległości. 
Jeżeli się przeto zalecało, by z wykona­
niem pierwszej paraleli czekano aż do 
nadejścia ciemniejszej nocy, to jednak nie 
stracono ani chw ili, by atak rozpocząć 
przez baterje w skutecznej dalekości strza­
łów, które ustawione były  pod Wolfgan- 
zen i Biesheim.

Przeznaczone do asekuracji tych bate- 
rji oddziały piechoty musiały gwoli sta­
rannego obserwowania twierdzy czaty swe 
przednie za dnia aż do 1000, w nocy aż 
na 400 kroków podsuwać pod wały; cza­
ty musiały się tam okopyw ać, a często 
wysyłano patrole aż do stoków.

Służba ta była w dość zimnych nocach 
nader uciążliwą dla piechoty. Jako śmia­
ły  czyn , który przytem wykonano, źe 
wicefeldfeblowi Bias (bataljon landwery 
gąbiński) udało się z patrolem przez sie­
bie prowadzonym zajść znienacka i wziąć 
do niewoli straż połową z 11 ludzi z ło ­
żoną, którą nieprzyjaciel ulokował był 
w domu tuż przy stokach leżącym.

Równocześnie ostrzeliwano warownię 
Mortier z trzech baterji badeńskich, któ­
re ustawione były na brzegu badeńskim  
Renu na wzgórzu, na któróm leży Stary 
Breisach, w naleźnem oddaleniu od tego 
miasta. W alka dział, która rozwinęła się 
pomiędzy wszystkiemi wzmiankowanemi 
baterjami niemieckiemi a twierdzą wraz 
z warownią Mortier, trwała od dnia 2go 
listopada z rana dzień i noc z nieprzery- 
wającą się nigdy żywością, aż słabniejący 
powoli coraz więcej ogień z warowni Mor­
tier z pewnością poznać dawał, że opói* 
jego złamany został ogniem dobrze w y­
mierzonym ■wzmiankowanych baterji ba­
deńskich. Gdy dywizja już wszystkie po­
robiła była przygotowania, by w nocy  
z dnia 7 na 8 listopada wziąść warownię 
szturmem, objawił dowodzący w nim fran- 
cuzki oficer kapitan Casteli zamiar pod­
dania się. Kapitulację zawarł z nim oficer 
sztabu jeneralnego, major Kretschman, a 
tćj samej godziny, w której zamyślano' 
szturm przypuścić, w nocy o 2 godzinie 
opuściła załoga licząca 5 oficerów i 215 
żołnierzy warownię, jako jeńcy wojenni.

Z 7 dział, jakie broniły warowni, 6 było  
zdemontowanych; warownia przedstawiała 
we wszystkich swoich częściach obraz 
najokropniejszego zburzenia, zaszczytną, 
niewątpliwą oznakę dla badeńskiej arty- 
lerji.

Po tym wypadku zaczął i opór twier­
dzy widocznie ustawać. Baterje nasze 
pod Biesheim, które tymczasem wzmo­
cnione zostały przez francuzkie moździe­
rze z Schlettstadtu i pod W olfganzem  
kontynuowały energicznie ostrzeliwanie, 
a już dnia 10 listopada wymusiły kapi­
tulacją. Popołudniu o 2 godzinie wywie­
szono białą chorągiew na wieży Nowego 
Breisachu i na czatach.

Stosownie do kapitulacji umówionej te­
go samego dnia wieczorem o 7 godzinie 
w Biesheim pomiędzy majorem Kretsch- 
manem a francuzkim dowódzcą, podpuł­
kownikiem de Kerhor, a bezpośrednio 
potein potwierdzonej przez dowódzcę dy­
wizji, jenerał-majora Schmeling obsadziły 
wojska pruskie cztery bramy twierdzy 
dnia 11 listopada z rana o 9 godzinie.

0  10 godzinie wyszła załoga francuzka 
w uznania godnym porządku pod do­
wództwem swego komendanta bramą ba- 
zylejską z twierdzy, ustawiła się naprze­
ciw stojącym w szeregach wojskom dy­
wizji i złożyła tamże po oddaniu jćj z 
naszej strony na komendę jenerał-majora 
Schmelinga honorów wojskowych broń 
swoją. D o niewoli wzięto w okrągłych 
liczbach 100 oficerów i 5000 ludzi, po­
między nimi 3 bataljony francuzkiego 74 
pułku linjowego. W  twierdzy, którą bez­
pośrednio potem zajął pruski bataljon 
.andwery leeki wraz z artylerją forteczną 
i pionierami, znalazło się 108 dział, da- 
lćj zostawionych w niej przez franeuzkich 
chasseurs d, cheval 60 koni służbowych, a 
pomiędzy innemi niemałe zapasy żywno­
ści, z których wedle postanowienia jene­
rał-majora Schmeling wszystkim w nędzy 
będącym mieszkańcom miasta dawano 
wedle potrzeby.

Liczące mniej więcćj 3500 mieszkań­
ców miasto wiele bardzo ucierpiało; z 
ulic miasta kilka tak było zburzonych, 
że ledwie zewnętrzne mury domów się 
zostały. Podczas ostatnich dni oblężenia 
przyjęci zostali mieszkańcy przez komen­
danta do kazamat i wedle wszystkich 
złożonych doniesień, ważny wywarli wpływ  
na zamiar kapitulacji, która ostatecznie 
przyśpieszoną jeszcze została przez zabi­
cie francuzkiego dowódzcy artylerji.

1 tu pod Breisach, jak pod Schlett- 
stadt miała sposobność artylerja okazać 
swą przewagę wobec nieprzyjaciela, a 
wielkie korzyści odnieść w krótkim cza­
sie przy małych stosunkowo stratach.

Straty nasze przy oblężeniu Nowego 
Breisachu, które po większej części do­
tknęły artylerję forteczną, a pomiędzy 
nią Ł szczególnie wybudowaną pod W oli- 
ganzen, a przez badeńską artylerję ob­
sługiwaną baterję, mogą ze względu na 
korzyści, małemi być nazwane.



K R A J z czwartku 24 listopada. 3

Wynoszę, one w ogóle 8 zabitych i 18 
ranny cli z artylerji i kilku żołnierzy z 
piechoty. “

„Dla zabezpieczenia armji osaczającej 
Paryż przed atakami nowo utworzo­
nej loarskiej armji wysłano przeciw 
niej już w początkach października kor­
pus większy, składający się z 1 bawar­
skiego korpusu armji pod jenerałem  Tann. 
z 22 dywizji pruskiej, jenerała W itticha 
i dywizji jazdy pod jego król. wysoko­
ścią księciem pruskim Albrechtem (ojcem). 
Korpus ten napotkał dnia 9 października 
pod Arthenay, nad gościńcem z Orleanu 
do Paryża na nieprzyjaciela, odparł go, 
zdobył dnia 10 paźdz. szturmem w dal­
szej walce północne przedmieścia Orleanu 
i wyparł Francuzów wśród strat wielkich 
za Loarę. Francuzki dowódzca naczelny 
jenerał Motterouge stanął dopiero pod 
L a  Ferte.

Jenerał Tann pozostał z korpusem swo 
im w Orleanie, podczas kiedy 22 dywizja 
w kierunku północno-zachodnim posunęła 
się na Chateaudun, wzięła go szturmem, 
a potem zwróciła się na północ do Char­
tres, gdzie stanęła, wysunąwszy jeszcze 
część więcej ku północy aż do Dreux.

Jazda wysłała częścią na prawym 
brzegu Loary większe oddziały aż do 
Beaiłgency, częścią było jej zadaniem u- 
trzymać komunikację pomiędzy pojedyń- 
czemi oddziałami korpusu.

Tymczasem objął był jenerał Aurelie 
de Palladine naczelne dowództwo nad ar- 
rnją Loary. P r z y  zebraniu posiłków udało 
się mu doprowadzić ją  do liczby około
60.000 ludzi, z których wprawdzie mała 
tylko część składała się z żołnierzy linjo- 
wych, większa zaś część z mobilów zło­
żoną była. I  jazda (7 pułków) a mia­
nowicie artylerja były dostatecznie repre­
zentowane. Z siłą tą  przeszedł na prawy 
brzeg Loary (część tylko czat przednich 
pozostała na prawym brzegu) i obsadził 
bardzo silnie stanowisko Mer-Marchenoir- 
Morea.

Jenerał Tann, który o poruszeniach 
tych nieprzyjaciela był powiadomiony tak 
przez rekonesanse jak  przez powzięte 
zkądinąd wiadomości wraz z ich zaczę­
ciem, poszedł naprzeciw nieprzyjacielowi 
8 b. m. wieczorem z Orleanu w kierunku 
zachodnim i skoncentrował się pomiędzy 
Huisseau a GoulmiersL

Z Lionu donoszą d. 10 bm., źe w Cha- 
gny czynią Francuzi wielkie przygotowa­
nia obronne; 30sto lub 35-tysięczna ar- 
mja francuzka ma tam czekać na przy­
bycie Niemców. Garibaldi także się tam 
udał z całym swoim korpusem ; d. 8 bm. 
przechodził przez Macon. W  Lionie bar­
dzo gorliwie się zbroją. Prefekt tamtej­
szy ustanowił komitet barykadow y, a 
gwardja narodowa ciągle jest zajęta sy­
paniem nowych szańców. Ludność wiej­
ska z całem swem mieniem tłumnie się 
chroni do miasta przed najazdem Prusa­
ków. Liończycy pełni są ochoty do walki 
i tak jak  Paryźanie do ostatniego tchu 
życia chcą się bronić. Przytóm wiele liczą 
na nowe olbrzymie działa, które pierwo­
tnie przeznaczone były dla obrony Pa­
ryża, ale nie mogły na czas być odsta­
wiona, nim jeszcze obsaczenie nastąpiło. 
Utrzymują, że rzucają pociski na odległość
12.000 metrów.

Armja bretońska pod dowództwem Kó? 
ratrego liczy 60,000 ludzi, a według do­
niesień francuzkich rozpocznie wkrótce 
zaczepne działanie przeciw wojskom nie­
przyjacielskim. Głównodowodzący hr. Ke- 
ratry  był d. 6go bm. w Tours, by się z 
Gambettą porozumieć co do wspólnego 
planu działania dla armji bretońskiej, 
loarskiej i paryzkiej.

Do Marsylji przybyło 100 g r e c k i c h  
ochotników, między nimi jeden dzienni­
karz i 10 studentów; wszyscy mają się 
udać do armji nadloarskiej.

Rozporządzenie względem  utworzenia  
armji południowo-zachodniej, zamieszczo­
ne w jednym  z ostatnich numerów Mo­
nitora, brzmi jak  następuje:

Art. I. W  Tuluzie założony będzie obóz 
ćwiczeń do natychmiastowego przyjęcia 
dotąd jeszcze w depotach przebywających 
gwardji ruchomych, gwardji narodowych 
i oddziałów ochotniczych z następujących 
departam entów: Haute-Garonne, Tarn-et- 
G aronne, G ers, Hautes-Pyrenes, Ariege, 
Aude, Tarn.

Art. II. Panu E. Demay, byłemu do- 
wódzcy żuawów a obecnie dowódzcy gwar­
dji narodowćj w departamencie Haute- 
G aronne, powierzone zostało dowództwo 
nad tym obozem wraz z stopniem jene­

ra ła dywizyjnego. (T y tu ł: Armja posił­
kowa.)

Art. III. W  naczelnem kierownictwie 
i w organizacji wszelkich sił zbrojnych 
pomagać mu będą pp. Lissageray, były 
komisarz obrony i Georges Perin, były 
prefekt departamentu Haute-Yienne. Obaj 
panowie mianowani są wojennymi komi­
sarzami armji południowo-zachodniej.

Art. IY. Komisarze zależą tylko od 
ministra wojny, a obowiązani są wraz z 
wojskiem iść do walki.

Art. V. Głównodowodzący i komisarze 
armji zaopatrzeni są w wszelkie pełno­
mocnictwa do organizowania, zbrojenia i 
żywienia sił wojskowych, tak, by na pier­
wsze zawołanie ministra wojny wszystko 
było w pogotowiu. Minister wojny za­
mianuje natenczas jen era ła , który nad 
tern wojskiem dowództwo obejmie.

Głównodowodzący może w porozumie­
niu z komisarzami wojennymi przedsta­
wiać na stopnie wojskowe, ale mianowa­
nia należy wyłącznie do rządu. Rząd też 
tylko ma prawo do rekwirowania, przy­
znane mu art. 9 rozporządzenia z d. 4 
listop., zwłaszcza zaś do rekwirowania 
koni w wyżej przytoczonych departamen­
tach. Z arsenału tuluskiego można z przy­
zwoleniem ministra brać przybory i łudzi 
do urządzenia i obwarowania obozu.

Art. VI. Głównodowodzący i komisa­
rze mają prawo do swej pomocy przed­
stawić naczelnego intendanta dla armji 
południowo-zachodniej. Naczelny inten- 
dant działać będzie wspólnie z komisją, 
w której głównodowodzący i komisarze 
wojenni przewodniczyć będą. W ydatki on 
ustanawia i za nie jest odpowiedzialnym. 
Na pokrycie wydatków bierze odpowie­
dnie sumy od jeneralnych poborców swe­
go wojskowego okręgu, u których w tym 
celu uwierzytelnionym będzie.

Tours 12 listop. 1870.
L. Gambetta.

Za m inistra:
Delegowany ministerstwa wojny 

C. de Freycinet.

Patrjotyczny biskup z Angers wydał 
postanowienie, mocą którego seminarzy­
ści , którzyby się do służby wojskowój 
za słabymi okazali, mają być użyci do 
pielęgnowania chorych w armji francuz- 
k ie j; inni zaś otrzymają pozwolenie do 
czynnej służby, by z bronią w ręku wal­
czyli za całość i wolność swojej ojczyzny.

Ruch wojenny. Gaz. de France z d. 18 
b. m. donosi, źe prefekt departamentu 
Creuse nakazał gminom tegoż departa­
mentu, by niezwłocznie złożyły 1,300,000 
fr. na uzbrojenie 6500 ludzi. Jako osta­
teczny termin do zapłacenia powyźszój 
sumy naznaczony był dzień 18 bm.

Pancerne pociągi kolejowe opatrzone 
strzelnicami wyrabia obecnie paryzka fa­
bryka Caila; w stosownej chwili mają 
one być użyte do przełamywania linji 
nieprzyjacielskich obsaczających Paryż. 
Dla kompanji orleańskiej dostarczono już 
20 podobnych wagonów.

Wojenne usposobienie północnej Francji.
Z Nantes piszą do Patrie pod d. 4 bm.: 
„Armja bretońska w obozie koło Couire 
szybko się tw orzy; ma to być oszańco- 
wany obóz pierwszego rzędu. W łaśnie 
ukończono sypanie dwóch okopów, które 
natychmiast uzbrojono morskiemi działa­
mi ciężkiego wagomiaru; każde z nich 
rzuca pociski na odległość 8 kilometrów. 
Uzbrojenie wojska bardzo raźnie postę­
puje; obecnie już 20,000 ludzi znajduje 
się w obozie; w przeciągu 8 dni liczba 
ta wzniesie się do 65,000. Keratry ob­
jeżdżając B retanję, witany był wszędzie 
przez ludność z nieopisanym zapałem i u- 
niesieniem. Rada gminna miasta Brest, 
od którój 100,000 fr. źadano, uchwaliła
250,000 fr.; gminy bretońskie w ogóle 
dostarczyły 750,000 fr. więcej, niż od 
nich wymagano.

Wiadomości telegraficzne.
P eszt  22 listopada. Wczoraj odbyła się 

w Budzie rada ministrów pod przewodni­
ctwem cesarza, poczem odjechał cesarz 
do Godollo, gdzie zabawi aż do czwartku.

Pester Lloyd zaprzecza wiadomości po­
danej przez Politik o rozmowie między 
Andrassym i Nowikowem.

Hr. Beust i Orezy oczekiwani są w Bu. 
dzie we środę. Hollan złożył dziś przy- 
sięgę jako sekretarz stanu przy minister­
stwie obrony krajowój. Delegacja węgier­
ska wybierze zapewne wiceprezesa izby 
niźszćj, na swego prezesa.

Berlin 22 listopada. Oddziały francuz-

kie walczące na zachód od Paryża nie 
należą jak  się zdaje do armji loarskićj. 
Między arrnją północną Bourbakiego i ar- 
mją loarską, stoi Manteuffel i zetknął się 
już z nieprzyjacielem. W  skutek posu­
wania się pierwszćj armji na północ a 
drugiej na południe, otoczony zostanie 
Paryż podwójnie, dziewiąty korpus ma 
zająć powtórnie Orleans. Krzty, donosi, 
źe są wszelkie nadzieje przystąpienia Wir- 
tembergji do związku niemieckiego.

W edług wiadomości wiarogodnych z 
Petersburga, miał oświadczyć ks. Gorcza- 
ków posłom mocarstw zagranicznych, źe 
oświadczenia cara co do morza Czarnego 
są nieodwołalne. Kanclerz dodał jednak, 
źe nie jest zamiarem cara poprzeć powyż­
sze oświadczenie środkam i, któreby za­
niepokoiły Europę. W  tym duchu wyśle 
Gorczaków odpowiedź do państw euro­
pejskich. Mowa, otwierająca parlament 
północno-niemiecki, zawiera ustęp, w któ­
rym wyrażone jest podziękowanie Anglji 
i Austrji za starania w celu sprowadze­
nia zawieszenia broni. '

Wiadomości potrzebujące zresztą po­
twierdzenia o układach nad kapitulacją 
(??) Paryża, spowodowały podwyżkę na 
giełdzie. Wiadomości nadeszłe z Brukseli
0 wejściu floty rossyjskiej na morze Czar­
ne, spowodowały spadek. Strassburg jest 
powtórnie obwarowany, na przypadek na­
padu. Ministrowie wirtemberscy przybyli 
tu. Traktat z W irtembergją zostanie ju ­
tro podpisany.

Tours 21 listopada. (Urzęd.) wieczór, 
donoszą z Vervies, źe gwardja narodowa
1 załoga w M e z i e r e s  uczyniły wy­
cieczkę 17 b. m. zabiły 5 0 0  n i e p r z y ­
j a c i e l a  i wzięły jedno działo.

Prusacy chcieli 18 b. m. rzucić most 
przez Mosę, nie zdołali jednak tego u- 
czynić.

Rocroy 21 listop. Twierdzy Mezieres 
nadeszła odsiecz.

Lille 20 list. W  bitwie pod Harcy u- 
czyniono 200 Prusaków niezdolnymi do 
walki. Prusacy nie posunęli się przeto 
naprzód. Franc-tireury mają jednego za­
bitego i 15 rannych.

Montbeliard 21 list. Mówią tu  nieustan­
nie o szczęśliwój wycieczce załogi w Bel­
fort; bliższych jednak szczegółów niema. 
Nieprzyjaciel obwarowuje Montbeliard ze 
wszystkich stron, a na wyżynach około 
twierdzy sypie szańce i fosy.

Brukseia 21 listopada. Moniteur belge 
donosi, źe odbywają się ruchy wojsk w 
celu sprowadzenia pułków o ile możno­
ści do dawnych garnizonów, granice- je ­
dnak nie zostaną odkryte. Straż graniczna 
będzie strzegła granic, dopóki okoliczno­
ści będą tego wymagały. La Liberte z 18 
b. m. pow iada: źe Bordeaux stanowczo 
obrane zostało za przyszłą siedzibę rzą­
du. La France donosi, źe rząd francuzki 
wysłał notę do państw neutralnych, z po­
dziękowaniem za oddane usługi. Journal 
Phare donosi, źe od 1 do 10 b. m. przy­
było z Ameryki do Havru i Brestu 215,000 
broni i 2,650,000 ładunków; oczekują dal­
szych transportów z Ameryki. Nouvelliste 
de Rouen utrzymuje, źe Thiers wysłany 
zostanie w skutek kwestji wschodniej z 
misją niemniej ważną, jak  poprzednia. La  
France z 19 b. m. oświadcza, źe zależy 
obecnie od Prus, czy wojna na W scho­
dzie wybuchnie lub nie, należy przeto 
czekać na ostateczne oświadczenie się 
Prus. Lndependance zawiera koresponden­
cję z Petersburga, w którój zawiadamia, 
że Rossja zamyśla w najbliższym czasie 
demonstrować faktycznie na Prucie i w 
Dardanelach.

St. Quentin obsadzili Prusacy, wszelka 
komunikacja przerwana.

Florencja 22 listopada. Postanowiono 
powołać popisowych z dwóch lat i uzbroić 
flotę.

Mówią tu  o nieporozumieniach w mi­
nisterstwie; stronnictwo francuzkie życzy 
sobie iść razem z Austrją i Anglją prze­
ciw Rossji.

Rzym 22 listopada. Manifest wyborczy 
do Rzymian, polecający wybór ministra 
Selli na deputowanego z Rzymu, nie zo­
stał uznany przez stronnictwo rządowe 
z powodu niekonstytucyjnego ducha, w 
jakim  przemawia.

Gazzetta d’Ltalia wzywa  wśród gwałto­
wnych wycieczek przeciw Selli, aby tenże 
odwołał powyższy manifest lub wystąpił 
z ministerstwa.

Londyn 22 listopada. Donoszą z W er­
salu, iż można przypuszczać, źe załoga 
w Paryżu nie uczyni wycieczki w czasie 
tak zimnym i wilgotnym ja k  obecny. (?)

Morning Post zaprzecza wiadomości, ja ­
koby gabinet włoski odmówił przyłącze­
nia się do Anglji i Austrji przeciw Rossji.

Pall-Mall powiada, źe Odo Russel miał 
otrzymać rozkaz, aby zainterpelował hr.

Bismarka, czy Prusy póida z Rossią, czy 
z innemi państwami.

Jeżeli odpowiedź będzie wymijająca, 
w ta k im  r a z i e  z o s t a n i e  w y p o w i e ­
d z i a n ą  w o j n a  j e s z c z e  p r z e d  k a p i t u ­
l a c j ą  P a r y ż a .

Odo Russel przedłużył swój pobyt w 
Wersalu, między nim i ministrem Gran­
ville kursują nieustannie telegramy i ku- 
rjerzy. _

Laurier przybył tu  znowu.
Hr. Chandordy udał się do W ersalu 

w celu rozpoczęcia układów z Prusami. (?)
Konstantynopol 22listopada. Omer-pasza 

miał powtórnie wejść w czynność; Hobart- 
pasza jest faktycznym, Ibrakim-pasza no­
minalnym komendantem floty.

Nota Porty jako  odpowiedź do rządu 
rossyjskiego wyszła już ztąd. Nota mówi 
o przykrem wrażeniu, jakie wywarły żą­
dania Rossji w Konstantynopolu; w dal­
szym ustępie odwołuje się na to, źe tra­
ktat z roku 1856 został zagwarantowany 
przez trzy mocarstwa europejskie i w y­
raża nadzieję, że mocarstwa podpisane 
wspierać będą nadal Portę. Myśl rzuco­
ną, aby rozstrzygnąć kwestję morza Czar­
nego przez k o n g r e s ,  o d r z u c a  n o t a  s ta ­
nowczo .

W  kołach wpływowych zapewniają je  
dnak, źe Turcja stara się o załagodzenie 
nieporozumienia z Rossją.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 22 listopada.

p Między wiernokonstytucyjnymi Niem­
cami, jak  słychać, nie panuje tak wielka 
zgoda, jakby się zdawało.

Stara parlamentarna falanga, która od 
początku zaprowadzenia konstytucjona­
lizmu w Austrji rej wodziła w wiedeń­
skim raj obsracie, już teraz mniej myśli
0 rozszerzeniu wolności, a nawet o po­
pisywaniu się z liberalizmem, jak  ośrod­
kach, któreby doprowadziły ich klikę do 
władzy rządowej. Nowo zaś obrani po­
słowie chcieliby jakoś zwrócić na siebie 
uwagę i dlatego występują w swych eks- 
pektoracjach śmielej i w sprawach wol­
ności starają się prześcignąć starych.

Występywanie takich Fuxów, Picker- 
tów, jak  w ostatniej debacie adresowój, 
stanowi małą ilustrację robienia polityki 
na własną rękę. Powiadają, źe dr. Pickert, 
który postawił wniosek „nieprzyzwolenia 
na dalszy pobór podatków11, czem chciał 
zmusić ministrów do ustąpienia, miał od 
koryfeuszów remanentowych przyrzecze­
nie, źe go poprą w izb ie ; tymczasem, jak  
przyszło do rzeczy, żaden nie powstał za 
wnioskiem.

Partja Rechbauera, choć nie liczna, 
trzyma się na ustroniu, bojąc się zbyt 
ścisłej przyjaźni centralistów, którzy po­
pierani przez zagorzałych biurokratów
1 teutonów izby wyźszój, dążą do zapro­
wadzenia w Przedlitawji u c i s k u  kon­
stytucyjnego podług niemieckiej szablony.

Przy rozprawach adresowych uszła ja ­
koś niepostrzeżenie rzecz dość ciekawa. 
Kiedy nawet jeden poseł z niemieckich 
Czech b. Kotz, zapisał się był i przema­
wiał przeciw adresowi koncepcji centra- 
lizacyjnój, wygłosił był prezes wśród tych, 
którzy chcieli popierać swą elokwencją 
adres niemiecki, nazwisko posła z Galicji 
Janowskiego (schulrata). Miał przemawiać 
po mowie b. ministra Herbsta, ale jakoś 
do tego nie przyszło. Mówią, źe mu wy­
perswadowali. F ak t jednak pozostanie, źe 
zajął jakieś wyższe stanowisko, z które­
go spogląda na św iat, na ludzi i na 
Austrję.

Kiedy Niemcy na dwa miesiące tylko 
przedłużyli „konsens do pobierania po- 
datkówu, chociaż ministerjum żądało jak  
dawniej przedłużenia na kw artał, Zybli- 
kiewicz oświadczył imieniem swoich, źe 
Polacy wotując za 3-miesięcznym pobo­
rem zwyczajnych podatków, nie czynią 
tego w interesie państwa.

Posiedzenie dzisiejsze było ostatnie w 
tym rokn. Zbiorą się posłowie w styczniu. 
Głównym przedmiotem były wybory cze­
skie z kurji większych własności.

W  sprawie wschodniej nie zaszło nic 
nowego. Podczas gdy wiarogodny nasz 
korespondent z Jass wracający z Bessa- 
rabji zaręcza, źe nie masz na pograniczu 
wójskrossyjskich, doniesienia niemieckich, 
a nawet rossyjskich organów mówią o kon­
centracji wójsk carskich w tym kierunku. 
Źe ruch wojskowy w Rossji panuje, o 
tern przekonywają nas zresztą codzienne 
doniesienia, a być może, źe Rossja nie 
posunęła jeszcze zgromadzonych na po­
łudniowym wschodzie wójsk nad granicę, 
bo byłoby to nateraz niepotrzebną a dra­
żniącą demonstracją wojenną. Zanim T ur­
cja przygotuje się do boju, Rossja może
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P ap ie ry  k ra jo w e:
R e n ta ....................................

„ w  srebrze ................
Losy pożycz, z r. 1854 ..

„ I8 6 0 ..
x ,, „ 1864 ..

Obligi p ie rw sze ń stw a:

TT I *
n n m n II . emis 
„ Czerniowiec. X. 50/  

x 1867.
1868.

' Akcje przemysł, i bank.
L om bardy.............................
Akcje kol. K. Lud. galie.

» kol. czerniow...........
ii kol. R udolfa.............
x kol. siedmiogrod. .
,! kol. półn.-wsch.. . .
„ banku narodow. . .
„ Zakł. kredyt............
„ kol. wschód.............
„ Zakł. kredyt, weg.
„ B anku obrotow / 
n x hypotecz. gal.
„ „ han dl. ogóln.
„ „ krakowsk. z

wpłatą złr. 80. 
Losy kredytowe . . . .

P ap ie ry  z a g ra n ic z n e :

żądają[ p ła c ą
złr. w. a.

56 — 55 —
65 — 64 —

104 — 102 —
115 — 113 —

72 — 70 —
71 75 69 50

. 88 — 87 —

111 50 110 —
102 25 100 50

. 100 — 98 —
78 10 76 25
89 — 87 —
86 — 84 50

175 25 171 —
234 — 232 —
191 - 188 50
161 — 158 25
164 75 161 50
157 — 154 —
725 — 721 —
247 — 245 —

88 — 86 —
81 75 79 50

157 — 155 25

93 — ------

Listy zast. p ol. z kup. Ilem s. 
„ likwidacyjne z k u p ..

Kolej warsz.-wied..........
„ warsz.-bydg..........

Ros. pr. z r. 1864 . . . .
,, „ z r. 1866 . . . .

W aluty : S re b ro .........
D u k a ty .........................
N ap o leo n d o ry ...........
Im p e ria ły ....................
Courąnt, p r u s k i .........
Rosyjskie ruble pań.

WIEDEŃ, 21 listopada.
Dług p ań stw a: R enta 5%

„ W sreb rze  50/Q
„ wal. austr. spłać. 5%

Losy pożycz, z r. 1839___
x 1854 4«/0 

„ na 500 1860 5%
„ na 100 1880 50 /

na  100 1864..
Com o ..................
Oblig. ind. gal...............5°/0

„ buków 5%
Galie, pożycz, głodowa 7°/0

Akcje bankow e:
Anglo-austr. za 100 złr. .
Anglo-węgierskie................
Austr. kredytowe 
Kredyt, handl. p rzem ysł...
Dyskontowy austr..............
F ranco austr........................
Krakowski hand, przem. .
Galicyjski k ra jo w y ...........
N arodow y..............................I7 2 7

źądają j p ła c ą
złr. w. a.

91 — 
76 
70 — 
69

124 25 
5 98 

10 11

184
159—

65
55

234
88
91

104
114

26
71
71

60

75

75

190 — 
81 —

248 —

94 50

123 
5 94 

10

183
158V2

65 10 
55 85 

232 
87 
91 30 

103 — 
114 50 
24 — 
71 50 
70 25

189 — 
79 _

247 50

94 —

725 -

Akcje kolei:
Alfold F iu m e ......................
Czeska zach. na  200 złr 

„ północ. „ 150 „
E lżb ie ty  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „
Koszyc. Bogum. 170 „
Lwow.-Czern. n a  200 „
Północn. zach. austr.........
R ud o lfa  na 200 złr
Siedmiogrodzka „ 200 „
Rządowa na 200 (500 fr.)
T heissbahn..................
T ra m w a y ....................
Południowa na 500 f r . . . .  
W ęgier, półn. wsch. 200 złr, 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy z a s t:
Borysławskie naft. 200 złr. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fi. 5% 
Listy zast. galicyjskie 4°/0 

n x x 5 ()/(
„ „ B anku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włoś.
„ Bank. naród. M. K. 5%  
„ * „ W .A .50 / 0
„ zast. węgierskie 5V2%

Obligi pierw szeństwa:
Kolei cze.sk. półn. 300 fl.

,, „ zachód. 300 „ 5°/0
n Cesarz. E lżbiety  5°/0 

E lżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/0 
E lż. em.1862 „ „ 5%
Elż. „ 1869 „ „ 50/0

źądająj P+acą żądają! p ła c ą
złr. w. a. złr. w. a

Kol. Ferd. za 100z.M K.5% 91 — 90 59
165 50 164 50 „ n r WA. 50/o 87 — 86 —
241 50 240 50 n X X (sr. pł.) 5% 104 50 104 —
127 50 126 50 „ Karola Ludwika na
212 25 211 75 300 złr. 5%  

„ „ „ 2 emisja
101 50 101 —

2045— 2040— 99 50 99 —
188 50 187 50 „ Lwow.-Czern.-Jassy:
237 50 236 50 I. emisja na  300 złr. 5°/0 77 50 76 50

93 26 92 75 II. „ „ 5% 88 50 88 —
191 — 190 — III- x x 50/ 0 86 75 86 25
198 50 197 50 „ Rudolfa na  300 złr. 5% 89 25 88 75
162 — 161 50 „ Siedmiogr. 100 „ 5°/e 87 — 86 —
164 — 162 — R ząd o w a........... na  500 fr. — — — —
377 — 375 — „ II. emis. „ „ — — — —
227 — 226 50 P o łu d n io w a ......................... 111 25 110 75
158 25 157 25 na 200 f l. sr. za 100 wa. 5% 89 — 88 50
175 — 174 30 Bony 1870 za 74 „ 5% 235 — 234 —
158 — 157 50 „ 1875 „ 76 „ 5% 233 —- 232 50
87 50 86 50 „ 1877 „ 78 „ 6%  

Losy p ry w atn e :
— * -  

107 25 106
70

75 Kredytowe n a  100 fl. wa. 
C lary ......... „ 40 „ mk.

158
33

25 157
31

75

i r Żeglugi n a  D unaju 100 „ 96 — 94 —

87
85
95
90

Keglewicza. . . .  na 10 „ 16 — 14 —

84
94
90

B u d y ......... na  40 fl. wa. 30 — 26 —

50
50

50 P a l f y ......... na  40 „ mk.
R ud o lfa . . .  „ 10 „ wa.

28
15

— 26
14

—

S a lm .........  „ 40 „ mk. 39 — 37 —
St. Genois „ • 40 „ mk. 
Stanisławów. „ 20 „ wa.

27
23

50 26
21

50

92
93

50 92 T ry estu . . . .  „ 100 „ mk. 125 — 115 —
92 50 W aldstein . .  „ 20 „ „ 20 — 18 —

_ W indischgratz. 20 „ „ 24 — 22 —
94
93

—
92

— W eksle:

100 — 99 50 Augsbrg. z a  100 f l. n i e m 4 ’/2 104 75 104 50

źądają j p łacą .
żłr. w. a.

Berlin za  100 t. 5 skonto — — — —
Frankf. za 100 fl. 4 „ 104 25 104 25
Ilam brg 100 m ark 4 „ — .— — —
Londyn 10 ft. st. 3y2 „ 124 75 124 50
Paryż za 100 fr. 2*/2 „ — — — —

M onety:
Dukaty w ażne ................ 5 97 5 95
N ap o leo n y ....................... 10 8 10 7
Srebro ................................ 123 50 123 —
LW0W, 21 listopada.

Indemn. galicyjska 5% 72 25 71 75
„ buków . . .  6% — — — —

List)7 zastaw ne ____4°/0 70 50 69 50
78 50 78 —

Pożyczka głodowa 7°/0 100 — — —
Akcje banku hipot. 6% 85 75 85 52

x x włościan 6°/0 86 — — —
D ukat w ażn y ..................
Napoleon d’o r ..................

6 2 5 95
10 51 10 5

Półim perjał ros............... 10 40 10 25
Rubel srebr...................... 2 — 1 94

„ papierow y........... 1 58 1 57
T alar p r u s k i .................. 1 84 1 83
Srebro ............................. 125 — 123 50
WARSZAWA, 19 listop. Rs. k. Rs. k.
Listy zast. serji 1 . .  4% 91 69 91 19

X X X 2. . 4°/0 89 36 — —
„ likw idacyjne. . 4°/0 72 78 72 28
„ zastawne z r. 1869 82 — 87 —

Poż. lot. z 1864 .. 5% — — — —
„ „ z r. 1866.. 5% — __ — —

Akcje kol. warsz.-wied. — __ .— __
„ „ warsz.-bydg. — — — —
„ „ warsz.-teresp — — — —
„ x łódzkie . . . . — — — —

W eksle n a  W ied. za  150 z. 94 50 — —

już zapomocą swych kolei zgromadzić w 
jednym  punkcie dostateczne siły.

Zniknięcie z horyzontu t. z. armji loar, 
skićj, o którój znikąd niema doniesienia- 
bo utarczki, o których donoszą Prusacy, 
w Dreux i Chateauneuf, stoczono tylko 
z małemi oddziałami gwardji ruchomój, 
zaczyna coraz bardziej obudzać zajęcie.

Ogólne jest przypuszczenie, źe tak sa­
mo ja k  zpod Orleanu armja loarska także 
w innój stronie zrobi Prusakom jak ą  nie­
spodziankę, a źe Prusacy rzeczywiście 
obawiają się tego, dowodzi ściągnięcie 
Manteuffla i księcia Karola w okolicę 
Paryża.

Wiadomość o rozpoczęciu bombardo­
waniu warowni paryzkich nie potwierdza 
się dotąd. Za to z Berlina rozsiewają wia­
domości o bliskiem poddaniu się Paryża, 
podczas gdy pisma belgijskie zawierają 
zaspakajające wiadomości.

Zjednoczenie Niemiec, jakkolwiek już 
podług pruskich wiadomości dokonane, 
jest jednak tylko sztucznym zlepkiem, 
bo każde z państw południowych mnogie 
zastrzegło sobie wyjątki na korzyść od­
rębności. Dzieło zatem Bismarka związek 
północno-niemiecki ulegnie licznym zmia­
nom, nim się przekształci na ogólno- 
niemiecki związek.

Ostatnie Telegramy.
Homhurg 23 listopada. Hmb. Corsp. 

zapewnia, że Prusacy nie będą wcale 
obstawać za utrzymaniem stypulacji 
co do Czarnego morza.

Bruksella 23 listopada. Wiadomo­
ści balonowe z Paryża zapewniają, 
że usposobienie miasta spokojne i 
stanowcze, i że stosunki co do ży­
wności są wcale dobre. Bombardo­
wanie Thionville rozpoczęło się. 
Echo de Lux. donosi z zastrzeże­
niem, że w skutek pomyślnej dla 
Francuzów bitwy (gdzie?) 1000 Pru­
saków zostało wypartych do Belgji. 
Na wiadomość o zwycięztwie pod 
Orleanem była w Paryżu ogromna 
radość, i entuzjazm i manifestacje 
zaufania dla jen. Trochu.

Florencja 23 listopada. Ks. Aosta 
przyjął urzędownie koronę hiszpań­
ską. Lamarmora przeznaczony na po­
sła do Wiednia.

Londyn 23 listopada. Pismo Rus- 
sela stwierdzając, że Rossja notoryj- 
nie na granicach tureckich ma armję 
500,000 i wojska koncentruje, żąda 
nowej organizacji armji angielskiej. 
Times, D. News, D. Tel. piszą, że 
możliwem jest pokojowe załatwienie.

Petersburg 23go listopada. Przy 
pułkowej uroczystości litewskiego 
pułku • gwardji rzekł car, że nie spo­
dziewa się wojny, gdyby jednak wy­
buchła, liczy na poświęcenie wojska.

Wiedeń 23 listopada. Turecki po­
seł Halil Bey wręczył hr. Beustowi 
notę w sprawie wschodniej. Jeden 
z członków przedlitawskiej delegacji 
przygotował dla delegacji wspólnych 
memorjał krytykujący ostro cztero­
letnią politykę hr. Beusta.

Berlin 23 listopada. Z Petersburga 
donoszą: Liczne deputacje szlachty, 
miast i ludu przybywają z entuzja- 
stycznemi adresami do cara z po­
wodu jego narodowej polityki. P ro­
jekt do ustawy o zaprowadzeniu 
ogólnej służby wojskowej zaczyna 
się od słów: „Z powodu obecnej
niepewności pokoju. “

Peszt 23 listopada. Tajny komi­
tet rewolucyjny w Bułgarji wydał 
proklamacją, w której wzywa do 
walki i obiecuje rychłe wyzwolenie. 
Jako program Bułgarów ogłasza: wol­
ny, wybieralny rząd, federacja wol­
nych naddunajskich państw Bułga­
rji, Serbji, Rumunji, Grecji, każde 
z osobnym rządem. Turków, greckie 
duchowieństwo nazywa proklamacja 
wrogami wolności i postępu, w koii- 
cu oświadcza, że Bułgarzy nie połą­
czą się nigdy z państwem despoty- 
cznem, choćby pokrewnem.

Berlin 23 listopada (urzęd.) Metz 
21. Z warowni Plappeville wyleciał 
dziś w powietrze magazyn z amu­
nicją, kilku ludzi zabitych, 40 ran­
nych, pi’zyczyna niewiadoma.

Wersal 21 listopada, Mobilgardy 
po bitwie jxod Dreux usunęły się na 
zachód. Jeden batalion landwery i 
dwa szwadrony huzarów zostały 19 
napadnięte w Chatillon i zmuszone 
do cofnięcia się do Chateau Yilain, 
straciwszy 120 ludzi i 70 koni. Od 

. armji zresztą nic ważnego. *

| Berlin 23 listopada. Parlament 
niemieckiego związku wyjdzie z bez­
pośrednich wyborów. Konstytucja 

'wejdzie w życie od 1 stycznia 1871. 
Bawarja zachowuje osobną armję,

; ale zwija swoją dyplomację i przy- 
| stępuje do udziału w wydatkach na 
; flotę. Bawarja i Wirtemberg wyjęte 
; są z pod ustaw o wolności przemy- 
: słowej i wolnem przesiedlaniu się. 
Do zmiany konstytucji potrzebne są 
2/3 głosów rady związkowej. Poda­
tek od trunków w południowych 
państwach na razie wprowadzonym 
nie zostanie.

Peszt 22 listopada. (Posiedzenie izby 
niźszój). A n d r a s s y  odpowiada na in­
terpelacje C s e r n a t o n y e g o :  Interpela­
cja dotyczy kwestji zasad i sekretnego 
wypadku. Co do zasad, to niema na świę­
cie parlamentu, w którymby rząd wystę­
pował z kom binacjam i; co do specjalne­
go w ypadku, to w ł o n i e  m i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  n i e ­
m a  p r z e s i l e n i a ,  odnośne wiadomo­
ści są mylne. — Csernatony zadawalnia 
się tem , gdyż chciał tylko okazania, źe 
prezes rządu węgierskiego nie potrzebuje 
aw^ansu. Andrassy odpiera, źe nie wie, co 
to ma znaczyć, zna on inne sfery dzia­
łania, ale nie zna awansu, pow tarza, że 
niema przesilenia. Dalej mówi Andrassy: 
Pan Simonyi interpelował mnie również 
najpierw co do oświadczenia Granvilla. 
Za to oświadczenie nie jestem odpowie­
dzialnym; czyniliśmy, co było możliwem. 
Zbrojnój interwencji z neutralnością po­
godzić nie można. C o do  s p r a w y  r o s -  
s y j s k i ó j ,  to odpowiedź w tej chwili 
jest niemożliwą, gdyż rokowania nie są 
skończone, więc n a t e r a z  o d p o w i e ­
d z i e ć  n i e  m o g ę .  Tożsamo co do in­
terpelacji p. Helfy względem odwołania 
posła austrj. z Rzymu, nie mogę odpo­
wiedzieć. Simonyi robi uwagę, źe prezes 
rządu powinienby bodaj faktyczny stan 
rzeczy opowiedzieć. A n d r a s s y :  Stan 
rzeczy zna cały świat, opowiedzenie go 
nie byłoby odpowiedzią, — Izba przyj­
muje to do wiadomości. Helfy niezado­
wolony odpowiada: wszak to nie będzie 
nieszczęściem, jeżeli się otwarcie przy­
znamy, źe nie zostajemy w żadnych sto­
sunkach z papieżem.

Bruksela 22 listopada. W  Verriers ma­
nifestacje robotników —-tłum z 270 osób 
udał się przed mieszkanie komisarza rzą­
dowego i wręczył mu petycję domagają­
cą się, żeby rząd rozpoczął publiczne ro­
boty dla dostarczenia robotnikom pracy. 
Komisarz odpowiedział przychylnie, tłum 
się rozszedł.

Kursa, W i e d e ń  23 listop. g. 2 m .— . 
Akcje kred. 246.75.—Lombardy 175.— 
Losy z 1860 r. 91.— . — Losy z 1864 r.
114.50.— Akcje frankoaustr. 93.75. — 
Napoleony — .— . — Akcje kolei Karola 
Ludwika 236.50.— Akcje kolei lwowsko- 
czerniow. 189.50. —  Akcje kolei półn.- 
wschodn. 158.— .— Akcje banku 726 — .—• 
Akcje banku związków. 91.— . — Akcje 
banku jeneraln. 79.50. — Renta w srebrze 
65.15. — Oblig. indmn. galic. 71.25. — 
Akcje banku wied. obrotu 127.— .— Akcje 
anglo-banku 189.25 —  Akcje kolei rząd. 
373.— . — Kol. siedmiogrodz. 162.— . — 
Kol. Rudolfa 161.50. — Kol. pardubick.
167.50. —- Kol. półn. 204.50. — Tramway
162.50. — Banku budowy 57.25. — Kol. 
wschodu. 87.25.— Kol. alfoldzk. 165.50.—- 
Akcej banku anglo-węgierskiego — .— . —-

Usposobienie giełdy: mdłe.

R edaktor odpow iedzialny: Alfred Szczepański. 

W ydaw ca: dr. Ludwik Gumplowicz.

(HNT aaesłane).
D elikatny pokarm  leczniczy Revalescifere du B arry  leczy wszystkie choroby, które opór 

stawiają wszelkim lekarstwom, a mianowicie :
W szystk ie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gróczoł 

b łon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthmę, kaszel* niestraw ność’ 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odną puchlinę, febrę, zawrót głowy^ 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melaiicholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 72,000  świadectw kuracji chorób’ 
z których żadne lekarstw a wyleczyć nie m ogły; w yjątki z tych świadectw na żądanie mogą 
być przesłane.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evaleseiera zaoszczędza tak  u dorosłych, jako też  u dzieci 
50 razy  ty le, ile kosztują lekarstwa.

(Kuracja N r. 68,471). PrunettO (podM ondovi) d. 26 października 1869.
W ielm ożny Panie! Mogę go zapewnić że od czasu, k iedy używam cudownej Revalesciery 

du B arry, to je s t od dwóch la t nie czuję więcej dolegliwości w ieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje w yprostow ały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak  że nie potrzebuję więcej 
okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, ja k  gdybym m iał dopiero 30 lat. Słowem czuję*się 
odm łodnionym ; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
wycieczki pieszo, czuję znowu świeży um ysł i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić tę  moją 
deklarację, gdzie i k iedy zechcesz. Z uszanowaniem:

Piotr C a a t e l l i ,
B akałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi.

W  puszkach zawierających y 2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 z łr 50 k r 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. * 7

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 2 
złr. 50 kr., n a  48  filiżanek 4 złr. 50 k r .; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na  24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztowym przez : B arry du B arry 
e t comp. we W iedniu Goldschmiedgasse 8, w Peszcie Torok, w P radze J . F u rs t w Bernie 
F . E der, we Lwowie R otlender, w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz, w K lausenburgu’ 
J . K ronstadter, w Graeu bracia Oberranzm eyer, w Bożen Lazzari, w Tryeście J. Serravallo. ’



4 K RA J z czwartku 24 listopada.

L. 1178.

OBWIESZCZENIE. 1190(1-3)
l i i

Z powodu niezatwierdzenia ofert poprzednio wniesionych — 
rozpisuje niniejszem W ydział Powiatowy w Brzesku ponowną

na dzierżawę dochodu z myt w „Pomianowy“ i „Gnojniku”
na drodze krajowej Słotwińsko-Sądeckiej.

Cena wywoławcza na dochody z rogatki w Pomianowy jest 
1 9 0 0  złr. S O  kr. w. a., na dochody z rogatki w Gnojniku 4 1 0  
złr. wal. austr.

Rozprawa ustna i przez pisemne oferty, odbędzie się w biu­
rze Wydziału powiatowego w Brzesku d. 5  "UL <3.211X 0; b- r . ,
gdzie do godziny 12 w południe oferty w 10°/o ceny ofiarowanej za­
opatrzone i należycie ostemplowane przyjmowane będą, poczem nastą­
pi licytacja ustna.

Oferty żadnych warunków mieścić w sobie nie mogą.
Bliższe warunki są do przejrzenia w biurze W ydziału Powia­

towego w kancelaryjnych godzinach.
Z Wydziału powiatowego w Brzesku 

dnia 18 listopada 1870 r.
Prezes

Władysław DąmtosKi.

W handlu kolonialnym pod „Murzynami
przy placu P anny  M arji (róg ulicy F lorjańskiój) w Krakowie

mogą znaleść pomieszczenie czterech p rak tykantów  zamiejscowych 
od I3tu do I5tu lat liczący.

1 W “ Zaleca się

Świeży Kawior Astrachański, H erbaty Karawanowe, W ina 
Szampańskie i w wszelkich innych gatunkach.

W  urządzonój Restauracji na  I. p iętrzę przy tymże handlu

przyjmuje się abonamenta miesięczne na obiady,
przyczóm poleca się łaskawym względom Szanownój Publiczności

wszelkiego rodzaju napoje, porter angielski, 
„Bok“, piwa: Wojnickie, Johna i Teczyńskie,

różne gry towarzyskie.

1182(2-3) LEONARD OIIEZB.

W. UJHELY1 jun.,

Próba szczęścia!
Dnia 21go gmdlnia
ciągnienie Iszej klasy gwarantowanej przez 

państwo loterji H am burgskiej; za przekazam i 
frankowanem i rozsełam

Losy Oryginalne
(nie promessy) całe po 3  złr. S O  ct. — pół 
po 1  złr. 1 5  ct. — dwierć losu po 8 1 1/2 ct.

Główne wygrane: * 5 ® .0 6 ® ,  4 5 0 . 0 0 0 ,  
1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0  grzywien, etc.

Urzędowe plany ciągnież bezpłatnie, również 
listy ciągnień i pieniądze wygrane, odsóła się 
punktualnie.

Douis Wolf
1177(2-8) B ankier w Ham burgu.

Soeben erschien 
3te sehr yermehrte Auflage

767(35-50)

V
-sA

lo t  ^  >■

a*
Zu haben 

in der
O RD INATIONS-ANSTALT

fiir

Geheime Krankheiten
(besonders Sehwache) yon

Med. Dr. Bisenz
Stadt ■— (Judenplatz) — C urrentgasse 12 

im II. Stock.
Tagliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird dureh Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 

nachnahme).

Główna w ygrana

złr. * 5 0 . 0 0 0  złr.

następoa aentysty J. 325. TJjłielyi,
osadza

Zęby Sztuczne podług najnowszego systemu — a w y k o n y w a :  
Plomby złotem, kompozycją, platyną i cementem,
Operacje najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemu 1140(3-

Najniźsze wylosowanie 1 0 5  złr.
H .  1  g r u d n i a .  1 8 7 0  37.

odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premjowój c. k. 
rządu austrjackiego z r. 1864 w kwocie 
1 * 0  miljonów 0 8 8 , 0 0 0  złr.

Między 400,000 wygranych pożyczki 
znajdują sie nastepujace wysokie wygra­
ne : 20 po * 5 0 , 0 0 0 , 10 po * * 0 , 0 0 0  
60 po * 0 0 , 0 0 ® ,  81 po 1 5 0 , 0 0 0 ,  
20 po 5 0 , 0 0 0 ,  20 po * 5 , 0 0 0 ,  1 
po * 0 , 0 0 0 ,  29 po 1 5 , 0 0 0 ,  171 po 
1 0 , 0 0 0 ,  352 po 5 , 0 0 0 ,  432 po 
* , 0 0 0 ,  783 po 1 , 0 0 0  1350 po 5 0 0 ,  
itd., zaś 1 6 5  złr. jako  najm niejsz# cią­
gnięcie każdego losu.

Żadna inna lo terja nie daje takich szans 
ja k  ta  i nastręcza każdem u sposobność 
m ałą w kładką wygrać * 5 0 , 0 0 0  złr.

Los jeden  z num erem  serji i losu ko­
sztuje 2 złr., trzy  losy 5 złr., siedm lo­
sów 10 złr., piętnaście losów 20 złr. a. 
w. w banknotach.

Łaskawe polecenie za frankow aną prze- 
sełką kw oty; wykonuje się prędko, su­
m iennie, każdem u obstalunkowi dołącza 
się urzędowy plan g ry ; informacje wszel­
kie chętnie udziela się, a  po ciągnieniu 
listę wygranych przeseła się każdem u u- 
dział biorącem u bezpłatnie i wypłaca się 
natychm iast wygrane. Raczy się więc 
każden, który  ma clięć zgłosić się ja k  
najprędzśj i bezpośrednio do domu han­
dlowego.

X  B r e y c ł i a .
we Frankfurcie nad Menem 

Friedbergerstrasse Nr. 41.
1095 (6-?). _____

Przyjmuje od godziny 9 do 12 i od 2 do 4.
Operuje dla biednych bezpłatnie.

Mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza.

|Nowo -w37-aa.sLlezioa3.3r Kruszec szleŁołŁetony

ZŁOTO TALMI.Prawdziwie
tylko tu.

Gw arantuje się, iź klejnoty te nawet po długoletnióm używaniu nie doznaja ‘ 
zmiany, od szczerozłotych nie dadza się odróżnić, jakotóź, iż sprzedaje się po , 

następujących bardzo tanich cenach, by każdem u nabycie tychże ułatwić.

Klejnoty dla dam:

2.50

wspaniała broszka 80 ct., 1 złr., 1.20, 1.80, 1
2.50, 3, 3.50, 4.
p ara  kulczyków 80 ct., złr. 1, 1.50, 2 
3, 3.50, 4, 4.50.
garnitur: brosza wraz z kulczykami, w od­
powiednim guście złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 4.50, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 9. 
prześliczna kolja na  szyję dla dam z krzy­
żykiem 80 cent. lepsze 1 złr., przedniejsze 
złr. 1.50, najprzedniejsze złr. 2, 2.50. 
ciężka branzoletka złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50, 
4 f4 .5 0 , 5, 5.50, 6, 7.
wspaniały m edalionik damski cent. 50, 80, 
złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3. 
elegancki pierścień z kamieniem  lub bez 
kam ienia cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 
prześliczny naszyjnik z medaljonem, złr. 
2.80, 3, 3.50.

Prawdziwie 
tylko tu.

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 
jego własności doświadczonych, sprowadzania na  
powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia naj­
żywotniejszych wewnętrznych części organizmu.— 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz­
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis) reu- 
matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp. 
Jednorazowe lub dwurazowa użycie wystarcza i 
nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać m ożna w W arszawie w składach ma- 
terjałów  aptecznych pp. Galie, Mrozowskiego i Lu­
dwika Spies; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w W ilnie w aptece p. Chro- 
Ścickiego; we Lwowie w aptece p. P io tra  Miko- 
lascha; w Brodach w aptece M. Kullaka.

376(20-24)

Dr. A. Z ARE WICZI
zmieniwszy pom ieszkanie

ordynuje w chorobach skórnych etc  
od godziny 12 — I w południe

w domu W g o  Magowskiego przy | 
Ulicy ś. Ja n a  pod Nr. 312 pierwsze piętro. 

1189(1-3)

Klejnoty dla mężczyzn:
elegancki modny łańczuszek do zegarka złr. 
1, 1.60, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me­
daljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6. 
długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 
wcale od szczero-złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50 
4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7.
przednia spinka do szalów lub krawatek, 
cent. 50, 80, złr. 1.50, 3. 
najprzedniejszy m edaljonik do męzkich łań ­
cuszków od zegarka złr. 1.50, 2, 2.50, 3. 
przedni sygnet m ezki z kamieniem  lub bez 
tegoż, ct. 50, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3. 
buncik dewizek zegarkowych 40 cent. 
para  najdogodniejszych guzików do m ankie­
tów, z emaljowanemi kamieniami lub bez 
tychże, cent, 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 
garnitur guzików gorsetowych i mankieto­
wych w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, 
złr. 1.50, 1.80 2, 2.50, 3.

Klejnotybrylantowe, wykonane podobnie prawdziwym, tak , iż nawet znawca z trudnością 
odróżnić je  zdoła. K lejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego złota 
talm i wyrabiane, z prawdziwego krzyształu górnego, szlifowane proszkiem dyam entowym , 

nie tracą nigdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe
srebro.

1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr.
2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 para  kulczyków złr. 1.50, 2, bardzo prze­
dnie złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 p ara  guzików do gorsu złr. 1.10, 1.50, 2.
1 para  guzików m ankietowych złr. 1.80, 2.80.

1 sztuka szpilki krawatowej złr. 1, 1.50, 2.
1 sztuka pierścienia brylantow ego, bardzo 

przedni Złr» 1, 1.50, 2, 2.50, 3.
1 sztuka branzolety wysadzonój brylantam i, 

złr. 2, 2.50, 3.50, 5.50.

Klejnoty Jonquille, orjentalne, w iecznie pachnące,

MARJA F A M
m isternie rzeźbione, czarne, z bardzo przyjemnym zapachem, fasonu, 

eleganckie:
orjentalnego, bardzo

sztuka kolji dwa razy  około szyi złr. 1 
cent. 20, 1.40.
sztuka kolji dwa razy około szyi z prze- 
dniemi monetami tureckiem i złr. 2.50, 3.

nauczycielka tańców
zawiadamia osoby interesowane, iż mie­
szka obecnie przy  ulicy Franciszkań­
skiej Nr. 166 w domu Wgo Rodo-1 
lińskiego na Iszem piętrze. 1120 (3-3)

1 broszka złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2.
1 para  kulczyków cent. 80, złr. 1, 1.50, 2.
1 sztuka branzolety ct. 20, 45, 85, złr. 1.
1 sztuka kolji, raz około szyi cent. 60, 80.
Kto artykuły  prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do

HXT. O -lo /fy fca -U L ’s
906(12-24) E rster Pariser Bazar fur Oesterreich in Wien.

K arntnerstrasse 51, Palais Todesco.
Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym  języku. Posyłki uskuteczniają się za 

pobraniem  pocztowem lub też po nadesłaniu gotówki, fllustrow ane cenniki rozsyłają się 
na  żądanie bezpłatnie.

m
Moja jedynie prawdziwa w połowie E uropy z tak  ogromnem powodzeniem rozpo­

wszechniona AngielsliEt lŁanczmliowa, pasta połysktij ąca, do
najpyszniejszego, najłatw iejszego i najtańszego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju 
(twardćj lub miękkiej) nie potrzebuje ju ż  żadnej przechw ałki, gdyż za skutek jej ręczy się. Każde 
dziecko może tę  czynność załatwić. — Jedno pudełko (wystarczające n a  1 pokój) wraz z przepisem 
użycia, kosztuje 1.30 ct.

aromatica pachniaca woda do plam , do natychmiastowego wy­
wabiania wszelkich plam  z każdej m aterji, nie szkodzi kolorowi, a dla swej przyjemnej woni mo­
żna jój używać za perfum y.— Oryginalny flakon 80 cent.

ZE’ c v .r y z lL E L  p o l i t u r a ,  n a ,  m e t a l e  do najpiękniejszego politurowa- 
n ia samemu starych i takich m ebli, na  których olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek) 
F lakon  z przepisem użycia 86 cent. Robota je s t ła tw a, skutek zdumiewający.

I L o s s y j a l s a  p a s t n  n a ,  s l Ł Ó r y  do zachowanta i nieprzemakalno- 
ści obówia. — Puszka wystarcza n a  1 rok. — Cena 1 złr. 20 cent. — Opakowanie jes t najtańsze. 
Za gotówkę lub pobraniem.

Główny skład - w  Z E C i- a J Ł O - ir o - ie  u  p. J a l t ó t o a  G r o l c l w a B B e r a  
na Stradomiu w domu Deichesa. 1039(7-15)

w *  KANTOR WYWIANY

-w Tarnowie, 
na>przeciw liotieln Iszra.lsiO’wslci.ego

poleca się szanownej publiczności
do wszelkich operacyj giełdowych, zakupu i sprzedaży pa­
pierów publicznych oraz losów i monet krajowych i zagra­
nicznych po codziennym kursie wiedeńskim — wypłaca i dy­

skontuje wszelkie kupony. 1070(6 6 )
Tamże przejrzeć można t3 &izn&ia>t,Tci±& ciągnienia po­

życzek , listów zastaw nych , indemnizacji i losów.

>oooooooocxx>oooi

K rotki

Żakiet zim owy
dobrze watowany

Złr. 12.
Eleganckie

Futro m iastow e
Złr. 45.

prawdziwie siedmiogrodzkie

Futro podróżna
okładane szopami

Złr. 40.

KELLER & ALT w WIEDNIU.

Wyborowe

SUKNIE MEZKIEc
po zadziwiająco niskich

cenaołi

Kellera&Alta
Wiedener Hauptstrasse, II
vis-a-vis domu Freihause, 

E cke der Paniglgasse.
Cenniki franco.

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się.

D obrze watowany

Paletot zim owy
Złr. 18.

Elegancki

Paletot zim owy
w najlepszym  gatunku.

Złr. 30.
W ytworne

P a n t a S o n y
zimowe.

Złr. 6 kr 50.
Poręczam y za rzetelną i dobrą usługę. — Nieodpowiednie suknie 
przyjm ujem y bez pretensji. —  Z Wysokiem poważaniem

994(9-?) Keller «§s _A.lt,
m ajster kraw iecki i właściciel medalu.

Wiedener Hauptstrasse Nr. ii.

A-

iKURCZE EPILEPTYCZNE W A L E N T E G o f
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  K I l l i s c h L  Berlin 

152 Louisenstrasse 45. — D otąd przeszło 100 uleczonych. (177-30o)

ZAKŁAD STOLARSKI
BENEDYKTAWEINKOFFw WIEDNIU

IjEL2 i«aLs-fcx*£&ss©— KTeulingga-sse IKTr. 4,
poleca się do wykonania wszelkiego rodzaju

urządzeń przy budowlach, kantorach i sklepach
po cenach najumiarkowańszych. 706(17-24>

Zlecenia każdej chwili przyjmują się i wykonywują bezzwłoczie.

Wskazówka dla posiadaczy koni.
W iele rzeczy się poleca i próbuje na  to, aby je  wnet porzucić, ponieważ nie odpowia­

dają celowi; jeżeli zaś wyroby pewne doznają przez długie la ta  ciągłego uznania w kraju
i zagranicą, jeżeli zasłużona ich sława rozchodzi się wszędzie, naw et po za granice państwa, 
tśm  samćm praktyczuość takich artykułów nie potrzebuje więcej dowodu, jakiego zresztą 
względem preparatów  ZEPi-EŁłioiEssęliLEŁ I C w i z c l y ~  dają nam następujące p ism a:

P. Franciszkowi Joh. Kwizda w  Korneuburgu.
R ezultaty, które osiągnąłem przy częstem używaniu pańskich środków weterynaryjnych

były zawsze najlepsze; upraszam  tedy dzisiaj ponownie pana o przysłanie mi ośmiu paczek
pańskiego wybornego KORNEUBURGSKIEGO PROSZKU BYDLĘCEGO, 4 flaszki „proszku 
na kopyta i racice11 i jedną  flaszkę „c. k. uprzyw. płynu leczącego11 (Restitutionsfluid). —
Z przyjemnością każdem u polecać będę pańskie preparata.

Zamek Piessing przy Burghausen w Bawarji d. 26 m arca 1870.
Edward Jorg, zarządca, dóbr hr. Berehem .

P. Franc. Job. Kwizda w Korneuburgu.
Proszę pana o ponowne przesłanie mi 12 flaszek pańskiego c. k. płynu uzdrawiającego 

.(Restitutionsfluid) i 12 puszek maści na racice. — Pański p łyn uzdrawiający uratow ał mi 
piękną kobyłę p ru sk ą , która w skutek niezwykłego skoku na tw ardą z iem ię, okazała skłon- < 
ność do kulenia. Po wyczerpnięciu wszelkich możliwych środków, uciekłem  się do pańskiego 
rrprzyw. płynu uzdrawiającego (Restitntiosfluid), zadawałem  bez rozcieńczenia według prze­
pisu, a za 12 dni koń mój zupełnie był zdrów.

Przy  tej sposobności muszę pana zawiadomić, że także przy próbie z pańską maścią 
na kopyta byłem bardzo szczęśliwy; koń jeden szlachetny przy dresurze pokaleczył sobie 
mocno tylne kopyto; kazałem  więc przedewszystkiem rozmiękczyć kopyto przez wsadzenie 
takowego w gnojówkę a potem przez tarcie go pańską maścią na  kopyta. Teraz koń ten jest 
zdrów, idzie prosto , kopyto odzyskało dawną elastyczność i odrasta bardzo dobrze.

Opawa 26 m arca 1870 r. Z uszanowaniem
Ernst M orgenstern, liw erant koni.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne KWIZDY m a do nabycia: 
w Krakowie p. IH. łfaworniclci w R ynku Głęwnym w domu Kirchmayera — 
i p. Józef Jatan; — we Lwowie pp. EConstamty Isfeierslti, 
Fiotr 3M±łŁola,scix ap tekarz , Berlinar ap tekarz , S. Rnc-

I t e r  aptekarz.
T akże znajdują się składy prawie we wszystkich miastach Galicji, 

o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Celem zapobieżenia naśladowań, uprasza się nie zam ieniać Pły- 
u uzdrawiającego Fr. J. Kwizdy, jedynie odzn:Ostrzeżenie! nu uzdrawiającego Fr. J . Kwizdy, jedynie odznaczonego c. k. wy­

łącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyrobami. Również zw ra­
ca sie uwagę na  tę okoliczność, że każ­
da etykieta Korneuburgskiego Proszku
dla bydląt zaopatrzona jes t moim poni- P
źej wyrażonym podpisem w czerwonćj 
barwie.

Przeciw podagrze, reumatyzmowi muszkułów i stawów, przeciw 
cierpieniom newowym wszelkiego rodzaju, jako to:

bólom nerwowym, bólu jednśj połowy twarzy, migrenie, bólu zębów, bólu w udach (ischias), 
w krzyżach, przeciw wszelkim rodzajom  paraliżów, przeciw kurczom  żołądka i brzucha, p rze­
ciw ogólnój słabości ciała, przeciw drżeniu, słabości muszkułów po poprzedzających skale­

czeniach, przeciw słabości części rodnych i skutkom tychże, &c. daje pewną pomoc

Pewne i prędkie skutki tój silnej esencji, której się używa jako  maści do nacierania 
potwierdzają niezliczone szczęśliwe rezultaty  osiągane za pomocą Neuroxyiinu przez c. k! 
profesorów w W iedniu, przez sławnych lekarzy tak  w szpitalach cywilnych, jako  tśż  w” prak­
tyce prywatnćj po długich i rozmaitych doświadczeniach, jako  też cały szereg autentycznych 
świadectw. — Cena jednego flakonu oryginalnego NEUROXYLINU (w zielonem opakowaniu) 
1 złr. — takiż sam w mocniejszym gatunku t rzeciw silniejszym reumatyzmom (w różowem 
opakowaniu) 1 złr. 20 c t .— Za przesyłkę i opakowanie pocztowe 1 — 2 flakonów należy sie 
15 kr. , 3  — 6 flakonów 20 kr.

Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece p. ZYGMUNTA RUCKERA.  DOlej
utrzym ują składy: p. J. WEISS w aptece pod Murzynem W Wiedniu, Tuchlauben Ńr. 27; — 
apteka PSERHOFERA pod Jabłkiem koronnem S ingerstrasse^— w Zagrzebiu ZYGMUNT MITT- 
BACH aptekarz i drogista, Lange G a ss e ;— w Pradze: J. FURST w aptece pod Białym anio­
łem Schillinggasse 1071 II .;  — w Opawie AIF. RASSL. 1074(2-12)

t y s i ę c y  l u a z i
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącem u, najpewniejszem u i najlepszem u

IreA O T a  d a  w a d a  M N & fa ,
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu 

włosów na głowie, jak
owa we w szystkich częściach 
świata znana i sławna, przez 
powagi lekarskie zbadana, na j­
świetniejszym skutkiem uwień­
czona, przez Cesarza austija- 
ckiego F ranciszka Józefa Igo, 
króla węgierskiego i czeskie­

go eta. etc. etc. wyszczegól­
niona w yłącznym  c. k. p rzy ­
wilejem na całej rozległości 
c. k. państw a austrjackiego 
i krajów  węgierskich patentem  
z 18go listopada 1865  roku 
liczba 15810 /1892

RESEDA - KRAUSEL - POIADE,
przy której używaniu regularnem , miejsca najzupełniej w yłysiałe ^włosami za ra s ta ją ;

włosy siwe i rude zmieniają się na ciemne, 
wzmacnia skórę w sposób cudowny, usu­
wa każdy rodzaj łupieżu w dniach kilku 
zupełnie, zapobiega w ypadaniu włosow w 

czasie bardzo krótkim  na  zawsze,
nadaje włosom połysk

4 9

naturalny i falisty,
Jei-lszo też ocłira- 
niaje oca. siwizny

d o  l a t  j^ ósśir iL sro la ..
W  skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia, staje się prócz tego

ozdobą najpyszniejszych toalet.

Cena słoika z  przepisem  użycia (w 6 językach) 1 .50 c. — z zaliczką poczt. 1 .60 c.
UPSI^" Sprzedający otrzym ują procenta. “1pS§l

Fabrik und Haupt-Zeniral-Versendungs-Depot en gros e t  en detail bei
O  - A -  3 F Ł  L  3 P  O  L  T ,  9 2 0 ( 9 - 2 0 ) .

Parfumeur und Inhaber m ehrerer k. k. Privilegien in Wien,
HernalB, iAn.naga.sse, 3..5, im eigenen Mause,

dokąd w szystkie pisemne zlecenia m ają być wystosowane i gdzie takow e po prze­
słaniu gotówki lub za pobraniem  pocztowem spiesznie sprawiono będą.

GŁÓ W NY  SKŁAD w K RA K O W IE jedynie u  p. JOZEFA JAHNA, 
w Tarnowie u p. W . T . A. W i e l o g ó r s k i e g o  — we Lwowie u Z y g m u n t a  
R  u c k  e r  a aptekarza, A d o l f a  B e r  l i n e r  a aptekarza — w B rzerzanach u J  ó- 

z e f a  Z m i n k o w s k i e g o  aptekarza okręgowego.
Jak  w szystkich znakom itych fabrykantów, dzieją się naśladownictwa i fał­
szerstw a podobnie i tu taj. U praszam y więc kupujących udawać się tylko 
do w yż wymienionych składów, żądając prawdziwćj ReSGda - KpjłUSGl- 

Pomade K AROLA PO L T A  w  W IE D N IU  —  i nie pomijając wyż 
przedstawionej marki.

IB .
W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


